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4 Konto czekowe w P. K. O. 
4 Nr. 61.119 


Krasin zmarł 


LONDYN, 24 PAŹDZIERNIKA. 
(PAT) AMBASADOR SOWIEC- 
KI KRASSIN ZMARŁ TU DZI- 
SIAJ RANO. 


Antyangielska propa- 
ganda 

psuje stosunki Anglji z sowie- 
fami 


LONDYN, 24 listopada. (PAT). 
Odpowizdając w izbie gm'n na za- 
pytanie w sprawie stosunków an= 
gielsko - sowieckich Chamberlain 
odpowiedział między -nnemi: 

„Stwierdziłem wyraźnie 
sowieckiego charge d'affaires, 
anty-angielska propaganda so 
cka jest zasadniczą prizeszkodą p 


rosyjskich", 
Chamberlain wyraził następnie 


sina. 


Expose ministre spraw 
zagranicznych 


mu własną uchwałą 


domaga się komisja parlaman- 
farna P. P, S, 


Nasz warsz, koresp. telef.: 
omisja pirlamentarna P. P, § 
odbyła wczoraj pos'edzenie, na któ 
rem tcłwaliła jednomyślnie zażą- 
dać od prezesa komisji do spraw 
zagranicznych pos. J.na Dębskie- 
go natychmiastowego zwołania sej- 
O) komisji do spraw zagranicz- 
nych, 

Wobec zbliżan'a się sesji nady 
ligt msrodów — brzmi uchwała — 
komisja parlamentarna P, P. S, do- 
maga się, aby minister spraw za- 
granicznych złożył sejmowi sprawo 
zdanie z międzynar dowej sytuacj: 
politycznej i wygłosił expose o za- 
mierzeniach rządu na cmas nafbliż- 
szy, 

W myśl powyższej uchwały pre- 
zes klubu P. P, S. pos, Manek wy- 
stosował wczoraj do pos, Debskie- 
go odpowiedni list, 

Kom'sja parlemenitarna P, P, S. 


uchwaliła także wczomaj wnieść |terpretującą 


projekt ustawy o zmianie konstytu- 
cji w tym kierunku, aby wyjaśnić, 
że sejm ma prawo rozwiązemią się 
własna uchwała. 


floikom 0 Polsce 
we Francji 


przeciwdziała grupa parlamen- 
tarna polsko-francuska 


Wczoraj o godz, 10,30 zrana 
przybył do sejmu minister spraw 
zagranicznych p. August Zaleski 
na posiedzenie komitetu wykow 
nawczego grupy parlamentarnej 
polsko „ francuskiej, Obradowano 
nad współpracą obu grup oraz o- 
mawiano zamierzoną na styczeń 
wycieczkę parlamentarzystów po 
skich do Paryża, Jak słyszeliśnty 
ta ostatnia sprawa stałą się bar- 
dzo aktualna, 


ryzm polski już nie istnieje i bu- 
dzą wątpliwości, czy wycieczka 
polska, która ma być zresztą od- 
powiedzią na takąż wycieczkę 


francuską, może dojść do skutku. cji 


iska prezesa oznajmił, 

Ld 

ubolewanie z powodu śmierci Kr--j 
4 


c i gdyż pewne nie-|związek czasowy pomięd 
życzliwe „Polsce czynniki szerzą |leniem i złożeniem żądając, 
we Francji opinję, że parlamenta- |złożenie poprzedziło 


` 


Spór o uchylenie dekretów 


Dekret uchyla sejm zwyczajną ustawą 


Opinia profesorów--Zatarg o zasiągąnie opinii uczonych--Jedno 
myślna uchwała komisji 


Dekret prasowy umrze cichą naturalna Śmiercią 


Nasz warsz. koresp. telefonuje: |sejmu, Zapytywano, czy sejm na 


Wczoraj około godz. 11-ej odoy= 


ito się pod przewodnictwem wice- 
wiobec przewodniczącego posła d-ra Pola- 
że|kiewicza posiedzenie komisji kon- 
wie. śStytucyjnej. Na wstępie poseł Glą-| wet wtedy, gdy rozpcrządzenia nie 
9„ibiński (ZLN.), 
FAE E E ké : 1eleo_ jmiesiącami na 
OO DREZÓW anea taja złożył rezygnację ze stanowi-|stytucji jako norma ogólna weze- 
że uczynił|śniejsza doznał ścieśnienia przez 


który przed kiiku 
ręce marszałka Ra- 


to z powodu złego stanu zdrowia, 


mocy art, 10 konstytucji nie może 
uchylić rozporządzenia prezydenta 
przez ustawę z pominięciem nor- 
my art, 44 konstytucji, a więc na- 


złożono sejmowi. 


Należy wyjaśnić, że art. 10 kon- 


art, 44 konstytucji i jako normę 


a obecnie powrócił do zdrowia i o-jszczególną późniejszą w myśl za- 


bejmuje przewodnictwo z powro-|sady „lex specialis posterior dero- 


tem, 
Obecną sprawę, 


gat legi generali priori", chcąc u- 


nad którą za-|chylić rozporządzenie prezydenta 


stanawia się komisja koastylicy:- sejm w „wypadku art. 44 mysi za- 
: na, prowadzić będzie poseł Pola-|czekać na złożenie rozporządzenia 
iprawa rozwiązania sej- kiewicz, który zajął się nią od po-Isejmowi, 


czątku i ponosi za nią odpowie- 


dzialność, 


Następnie trzeba wskazać, że 
uchylenie rozporządzenia jak znie- 


Poseł Polakiewicz następnie o-jsienie ustawy jest aktem ustawo- 


znajmił, że w myśl oświadczenia |dawstwa 


i musi dlatego według 


które złożył przedstawicielom pra-|art. 3 konstytucji mieć formę usta- 


[sy w ub. czwartek, chcąc osiągnąć 
'|rzeczywiste porozumienie w mysl 


enuncjacjj marszałka Rataja co do 
interpretacji art, 44 konstytucji po- 
jrozumiewał się przed wyznacze- 
niem posiedzenia komisji z rządem 
i zaprosił go na posiedzenie. Chcąc 
zaś przedstawić komisji 
pogląd na interpretację art, 44 z 
poza obrębu sejmu, zwrócił się pi- 
semnie.do dwóch wybitnych maw- 
ców prawa konstytucyjnego, do 
prof. Wł. Leop, Jaworskiego i pro- 
iesora Zygmunta Cybichowskiego 
i otrzymał od:nich odpowiedzi, 
które odczytał na posiedzeniu. Od- 
powiedzi te brzmią jak następuje: 


wy. Uchylenie rozporządzenia. jest 
stanowieniem normy prawa i na- 
leży według art, 3 konstytucji do 
zakresu ustawodawstwa, 

Niema w artykule 44 konstytucii 
postanowienia, któreby dla uchy- 
lenia rozporządzenia prezydenta 


pewien|przez sejm wyłączało drogę usta- 


wodawczą, a samo przez się rozu- 
mie się, ġe uchylen*a rozporządze- 
nia ustawodawczego, podpisanego 
przez prezydenta Rzeczypospoli- 
tej, przez prezesa rady ministrów i 
przez wszystkich ministrów jest 
rzeczą ważniejszą, aniżeli wiele 
spraw, załatwianych na drodze u- 
sławodawczej. Powaga właściwa 


| dostojnej osobie Naczelnika Naj- 


Opinie profesorów 


W odpowiedzi na zaproszenie 
prezesą komisji konstytucyjnej, po- 
sła d-ra Polakiewicza, o opinię in- 
ant, 44 konstytucji, 


nadeszły na ręce prezesa posła 
Polakiewicza następujące pisma 
od prof, uniwersytetu warszaw- 


skiego Cybichowskiego i prof. u- 
niwersytetu Jagiellońskiego Wła- 
dysława Jaworskiego: 


PROF, CYBICHOWSKI. 

Warszawa, dn. 21 listopada 1926 

Wielce Szanowny 

Panie Prezesie. 

W odpowiedzi na zapytanie pa- 
na prezesa z dnia 19 b, m. mam 
zaszczyt zakomunikować swoją o- 
pinję w sprawie uchylania przez 
sejm rozporządzeń p. prezydenta 
Rzeczypospolitej, 

Konstytucja głosi w art, 44, że 
rozporządzenia ustawodawcze pre- 
zydenta tracą moc, jeżeli po złoże- 
niu ich sejmowi będą przez sejm 
uchylone, Konstytucja 


uchylenie. 
Przepis ten wobec jego redakcji, 
nie budzi wątpliwości lecz trudno- 
ści powstały na tle stosunku tego 
postanowienia do art, 10 konstytu- 
n inicjatywie ustawodawczej 


jaśniejszej Rzeczypospolitej wyma- 
$a aby uchylenie rozporządzenia, 
na którem znalazł się podpis pre- 
zydenta, jeśli już jest konieczne— 
miało formę ustawy. 

Tylko wyraźny przepis mógłby 
wyłączyć w tej sprawie drogę tt- 
stawodawczą, a tego przepisu nie- 
ma sejm więc słusznie wybrał for- 
mę ustawy. 

Łączę uprzejme wyrazy poważania 
Dr. Zygmunt Cybichowski, 


prof, uniwersytetu warszawskiego. 


PROF, JAWORSKI. 


Kraków, dn. 22 listopada 1926 r. 
Wielce Szanowny 
Panie Prezesie, 
Dziękuję bardzo za okazanie mi 
zaufania i za zaszczyt, za który u- 
ważam wezwanie mnie © opinję 
dla komisji konstytucyjnej sejmu, 
Jako członek rady prawniczej 
mogę wydać opinję tylko na wez- 
wanie, skierowane do mnie stosow- 
nie do regulaminu tejże rady. 
Z tego powodu prześlę jutro, t. 


stwarza|j, we wtorek 23 b, m. (express) o- 
zy uchy-|pinję p. ministrowi sprawiedliwo- 
aby |ści jako przewodniczącemu rady 


prawniczej do jego rozporządze- 
nia, a dzisiaj zawiadamiam go © 
treści niniejszego listu, 

Łączę wyrazy itd. 

Władysław Leopold Jaworski. 


Zatarg o opinie profe- 
SOrów 


Poseł Marek w drodze formalnej 
przeciwstawił się zasięganiu op'nii 
u osób postronnych przez prze wo- 
dniczącego komisji, stwierdził, że 
opinja prof. Cybichowsłkiego jest 
opinią osoby prywatnej i w żadnej 
mierze nie obowiązuje komisji i pro 
ponuje, sby odczytanie pisma u- 
znać za odbyte przed otwarciem 
posiedzenia. 


Przewodniczący Polakiewicz 
stwierdza, że posiedzenie było już 
otwarte i że w sprawie zwrócenia 
się o op'nję do profesorów zasięgał 
rady p. merszałka sejmu i jedne- 
go z wybitnych posłów 

Poseł Lieberman również za- 
stnzega się przeciw zasięganiu op- 
nji osób prywatnych uważa. że sę- 
dzią m ędzy rządem a parlamentem 
nie może być, jak iw danym wypad 
ku, wątpliwej wartości naukowej 
opinja i jedynie sejm może i ma 
prawo wyptwiedzieć się w tej 
sprawie. Wreszc'e stwierdza, że 
przew. Poląkiewicz nie był upowa- 
żniony przez plenum lomisji do 
takiego kroku. Wobec tego p. Pola- 
kiewicz, powoławszy się na miaro- 
dajną op nię p. marszałka sejmu, 
że zasięganie opinii z poza sejmu 
osób postronnych mie miało na ce- 
lu wpływania w jakiejkolwiek foz- 
mie na opinję komisj', a tyfko chęć 
dania oświetlenia z poza sejmu i 
wobec wątpliwości odczytał tekstt 
swego listu wystosowanego do obu 
profesorów. 


Poseł Marek widzi błąd w tem, 
że na pismach figuruje podpis pos. 
Polakiewicza, jako przewodniczą- 
cego komisji. Wabec tego p. Pola- 
k'ewicz powołuje się ma preceden- 
sy, jakie miały miejsce w sejmie u- 
stawodawczym przy uchwalaniu u- 
stawy o wzszjemnem ybezpiecze- 
niu, Formę pisma przygotowała 
kancelarja sejmu. 


Uchwała 

Przystąpiono do meritum spra- 
wy, W dyskusji zabierał głos pp.: 
Lieberman, Konopczyński, Duba- 
niowicz, Schreiber, Czapiński, Ba- 
giński, Błażejewicz, M/liczyński, 
Stroński i Kiernik, Na podstawie 
gruntownej dyskusji po 20-minu- 
towej przerwie, przyjęto jednomyśl 
nie następującą uchwałę: 

„W ewadku ze sprawozdaniem 
komisii prawniczej z dn. 15 listo- 
pada 1926 roku o wnioskach posel 
skich, dotyczących uchylenia roz- 
porządzienie prezydenta Rzplitej w 
dniu 4 listopada 1926 roku Nr. D. 
U. R.P. 110 poz. 640 o karach za 
rozpowszechnian:e nieprawdzi- 


wych wiadomości — kom'sja kon- 
stytucyjną jednomyślnie stwierdza: 
Niezależnie od przew'kłzianego art, 
44 konstytucii trybu uchylania roz- 


porządzeń prezydenta Rzplitef, wy 
danych na podstawie tego artyku 
łu konstytucji, ustęp 6, tudzież tt- 
stawy o upoważnieniu prezydente 
z dnia 2 sierpnia 1926 roku przy: 
sługuje sejmowł nia zagadzie art, 2, 
3, 10 i 35 konstytucji w każdym 
czasie prawo uchylenia takich roz: 
porządzeń w drodze zwyczajnej w: 
stawy”, 

Włobec wątpliwości w jakiej for- 
mie kcmisja debatuje nad intenpre- 
tacją art. 44,  przewiodniczący 
stwierda, że msterja ta została 
przekazana komisji na podstaw'e 
uchwał sejmu, Dla śc'słości odczy: 
tuje enuncjację marszałka z 3 307 
posiedzenia sejmu. 


Zaufanie dla p. Pola- 
kiewicza 


Wobec tego, że przeciwko prze: 
wodn. p, Polałkiewiczowi podnie- 
siono zarzuty w sprawie zwrócenia 
sę o opinję do profesorów, prost p. 
Polakiewicz prezesa Głąbińskiega 
o natychmiastowe stwierdzenie, 
czy cieszy się nadal zaufaniem ko- 
misji. Po objęcu przewodnictwa 
poseł Głąbiński stwierdza jedno- 
myślność komisji w kierunku zau 
fania dla wiceprezes3, Prezes Głą- 
bińsłki komun'kuje, że ma zamiar 
zwołać posiedzenie komisji w poło” 
wie przyszłego tygodnia dla rozpa: 
trzenia innych spraw, 


Jednomyślna uchwała komisji 
konstytucyjnej właściwie powinna: 
by spowodować plenarne posiedze. 
nie sejmu dla rozpatrzenia uchwa: 
lonego w swoim czasie przez ko. 
misję prawnicza wnioskta o uchyle« 
nie dekretu prasowego. Jednakże, 
jak słyszeliśmy, marszałek Rataj 
nie zamierza ać posiedze- 
nia plenarnego do dnia 27 b. mies, 
wobec zapewnienia kół urzędo. 
wych, że dekret prasowy w tym 
terminie do izby nie wejdzie, = 
przeto straci moc obowiązującą. 
Wobec tego posiedzenia plenarne- 
$o sejmu w listopadzie spodziewać 
się nie należy, 

— p 


Nad budżetem min. 
spraw WEWN. 


zakończono dyskusję szczegó 
łową 

Nasz warsz. koresp, telef.: 

Na wczorsjszem całodziennem 
posiedzen u sejmowem komisji bud 
żetowej zakończono rozprawy 
szczejsółowe nad budżetem mini: 
sterstwa spraw wewnęteznych. 
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TRD a 


Nr. 324 


Próby zorganizowania prawicy 


Próba zorganizowania śrup wiel- 
koziemiańskich j wogóle prawico- 
wych, zainicjowana z Wilna i Kra- 
kowa może mieć duże znaczenie 
dla naszego życia publicznego, 
Niki chyba nie wątpi, że odnoś. 
ne żywioły i wysuwane przez nie 
tendencie reprezentują w naszym 
kraju wielką siłę, której pomijać 
lub lekceważyć niepodobna. Nie 
jesteśmy zaś ani za dyktaturą pro- 
letarjatu ani za żadną inną 4 mnie- 
mamy, iż każda siła społeczna ma 
prawo do głosu i wpływu oraz 
pewnej roli, odpowiadającej wa. 
runkom realnym i zgodnej z do. 
brem ogółu í państwa, 

Nie było w tem nic dobrego, że 
nasze ziemiaństwo uchyliło się od 
bezpośredniego udziału w sejmie 
i obrony swych spraw, że wyrę- 
czało się endecją, która objęła ge- 
neralne faktorstwo wszystkich maj- 
sprzeczniejszych interesów i po- 
grążyła nasze życie polityczne w 
bagnie demagogji i ciemnoty, Dość 
późno przekonało się większe i 
mniejsze ziemiaństwo o wartości 
faktorstwa endeckiego i o potrze. 
bie własnego bezpośredniego u- 
działu w życiu połitycznem. Obec- 
ne jego poczynania nie wyszły je- 
szcze z fazy prób i poszukiwań, 
byłoby zatem  przedwczesnem 
chcieć określić iizjognomię przy- 
szłego stronnictwa. 

Nie wydaje się fertunnym po- 
mys? przyciągnięcia do niego kół 
przemysłowych, w szczególności 
wielkiego ośrodka łódzkiego. 
W całej Europie interesy rolnic- 
twa i przemysłu są odrębne, 
w wielu razach mocno przeciw- 
stawne, U mas od początku ery 


niepodległościowej widocznem jest |wrwędzilków 


upośledzenie interesów miast na 


a |resztowaniu 


ów przez cały czas pierwszegojdatku umiał jak nikt inny utrzy- 
sejmu nie odgrywał samodzielnejjmać „ład i porządek" zarówno na 
roli i był jednym z dodatków, czyłwsj, jak i w mieście, 

klijentów obozu prawicowego, wi W tych warunkach zamiast od. 
którym rej wiodła endecja, Nasze |rębności interesów rzucała się w 
większe mieszczaństwo uprawiało |oczy fabrykantowi i przemysłow- 
w stosunku do sejmu i jawnej po- |com raczej wspólność ich podsta- 
lityki taką samą bierność jak iiwowego interesu z wielkimi ob- 
ziemiaństwo; _ przyzwyczaiło się |szarniłrami, Interesem tym było 
ómo przez długie lata panowania |dla jednych i dla drugich utrzyma. 
zaborców do ich opieki, do lekce-|nie dotychczasowego „porządku”, 
ważenia konstytucji i form poli.la przedewszystkiem przywilejów 
tycznych Zachodu, Nie miało po-|płynących z posiadania wielkiej 
trzeby precyzować swych intere- |własności, wobec upośledzonej ma- 
sów i bronić ich przeciw innym |sy, Przy nierozwiniątem życiu po- 
klasom, bo o tem pamiętał rząd, litycznem świadomość tego podsta. 


celną, rynki i obstalunki, a w do- jaieństwa, istniejące pomiędzy po- 


trzebami rolnictwa i przemysłu. 
Tak przez długie lata żył zabór 


| 


torka zastoju przedwojaznego i je- 
fo nawyknień; chciała te ostatnie 


rosyjski i zakorzenione przyzwy- |hansponować na stosunki i potrze. 


czajenia ciążą na początkach ży-|by niepodległego państwa, 


Bier- 


cia konstytucyjnego w niepodle-|ność naszych klas posiadających 


głem państwie. 


była j jest dla niej warunkiem ży- 


Skoro jednak po długiej bierno-|cia — ich organizacja polityczna — 
ści podnosi się i organizuje więk-jzapowiedzią upadku, Atoli nie- 
sza własność rolma, to i dla wiel.|które enuncjacje organizatorów i 
kiego przemysłu czas już wielki |przedstawicieli prawicy narodowej 
zerwać ze smutnemi pozostałoś. |nasuwają przypuszczenie. czy ich 


ciami okresu niewoli, Oczywiście, 
przemysł zrzeknie się swej właś- 
ciwej roli i skutecznej obrony 


| 


stronnictwo w pogoni za uniwer. 
salizmem, za zjednoczeniem ín- 
nych klas społeczeństwa nie pój. 


swych interesów, jeżeli zgodzi sięjdzie w ślad endecji i nie powtórzy 


pozostać „przybudówką* wielkiejjjej zasadniczego błędu, W nowe 
który przemysłowi dawał ochronę|wowego interesu zasłania przeci. |własności ziemskiej, 


Endecja chciała być kontynua-|no, 


naczynia trzeba wlewać nowe wi: 
J. Mazurski, 


Afera Kobursia w Czechosłowacji 


Sukcesja po Filipie Roburg - Walka Josjasza z Cyrylem bułgar 
skim -- Tajemnicze „lex Cyryl" -- Niespodziewana interwencja 
siły wyższej -- Ugodowy epilog 

(Korespondencja własna „Głosu Polskiego) 


i Praga w listopadzie jencąc uratować koburskie majatki 
Rok bieżący był dla Czechosło-|rodowe przed ewentualną konfi- 


wacji istnym rokiem afer; po ałe-|skatą, sporządził nowy testament ! 
rze młodocianego szefa sztabu $e-| zapisując swe dobra słowackie nie-! 


weralnego; Gajdy, po sensacyjnem tylko synowi swemu Josjaszowi, 
obaleniu wielokrotnego ministra i|— przeciwko któremu, jako oby- 
niedoszłego czeskiego Mussolini'e-|watelowi węgierskiemu i członko- 


go — Jerzego Strzybrnego, społe- wi znienawidzonego rodu magna- 


działo się niedawno o wykryciu |rowałaby się niewątpliwie w pierw 
|nowej afery, t. zw, „afery kobur-|szej linji reforma agrarna w nowo- 
|skiej", Urzędowy komunikat pre-|powstałem państwie  czeskosło- 
jlektury policyjnej przyniósł przed | wackiem, — lecz i siostrzeńcowi 
kilku tygodniami wiadomość o- a-|swemu, ks. Cyrylowi bułgarskie- 
zastępcy prawnegojmu, sądząc iż rząd czeskosłowac- 
, Cyryla Koburga, adwokata Ei-|ki będzie zmuszony liczyć się z po- 
slera, który piy Podat miljono- |siadłościami członka dynastji pa- 
przekupywał wysokich | nującej, Kłowiańskiei, s 

i republiki 
zniosła zasadę 


a nawet wpływowych} Istotnie konstytucja 
polityków c 


elem uratowania ma-|czeskosłowackiej 


rzecz wsi i posiadaczy rolnych.jjątków rodziny Koburgów przed |nienaruszalności latyfundjów ma- 


Istniał wprawdzie w sejmie usta. | Wywłaszczeniem i parcelacją. 


wodawczym mizerny klub miesz. 
czański, lecz ten był karykaturą 


stronnictwa politycznego i obcemu |czyźnie był przed wojną ks, Filip 
obserwatorowi, nie znającemu na. K 


szych stosunków, mógł chyba na- 
suwać przypuszczenie, że w Pol- 
sce niema wcale większych miast 
ani nowoczesnego przemysłu. Klub 


i ! 


T) 


PA 


l 


politycznym ks, 


śnaterji niemiecko - węgierskiej, 

Tło najnowszej afery czeskosło- |.Jlednakże w przeddzień głosowania 
wackiej jest następujące: Jednym; nad nową ustawą wprowadzono do 
z największych panów na Słowa- ustawy poprawkę, znaną pod naz- 
wą lex Cyryl, a zapewniającą linji 
(Koburg, ostatni kawaler starej mo-| bułgarskiej, t, j. ks, Cyrylowi, pra- 
irarchji austro - węgierskiej ı wier-|wo do majątków koburskich na 
ny przyjaciel zmarłego tragicznie|Słowaczyźnie. Ks, Josjasz wi- 
następcy tronu, Rudolfa, Już po dząc, że jego prawa są zagrożone 
wojnie światowej i po przewrocie postanowił działać, W ten sposób 
Filip Koburg |'węgier stanął przeciwko bułgaro- 


iniony pościg za Kurnatowskim 


Skarb państwa płaci przestępcom 


Z Warszawy donoszą: 

Wczoraj wieczorem rozeszły się 
pogłoski o wydaniu przez władze 
prokuratorskie rozporządzenia po- 
dobno o rozesłaniu za Kurnatow- 
skim listów gończych, Władze są- 
dowe naiwnie wierzyły do ostat- 
niej chwili w „uczciwość kryminal 
na” p. Kurnatowskiego i na fakt 
jego ucieczki patrzyły z niedowie- 
rzaniem, 

Dopiero oficjalny raport dawne- 
go dygnitarza urzędu śledczego — 
zakrawający zresztą na bezczelną 
ironję — wywołał ogólne porusze- 
nie i myśl zastosowania środków 
Jeśli jednak b, dyśnitarz policyjny 
nie napotkał na trudności w swej 


Odrabana głowa Ra 
ulicy 


ruswa zbrodnia ormianina 
PARYŻ, 23 listopada, W miejsco 
wości Vienne emiśrant orm ański 
zamordował z zadrości w okropny 
sposób swą żonę. odcinając jej sie- 


kierą głowę, którą następnie wy- 
rzucił na ulicę. 
Zabójca próboweł popela 6 szm0- 


sójstwó, wieszzjąc się, a następnie 
wyslcakując przez okno. 


podróży zagranicznej, niewątpli- 
wie będzie go można szukać, tyl- 
ko szukać, 

Mało tego, że władze śledcze 
nie zapobiegły ucieczce 
przestępcy Kurnątowskiego, ale 
nie została wsrzymana mu pensja, 
którą pobiera jako urzędnik prze- 
niesiony w stan nieczynny, Pani 
Kurnatowska nie dalej jak w ponie 
działek podjęła dodatek przyznany 
urzędnikom państwowym w sumie 
około 50 zł, Trudno jest doprawdy 
pozbyć się ironji, gdy się zastano- 
wić, że w skarbie polskim muszą 
się znajdować pieniądze na wypła- 
canie pensji przestępcom, którzy 
w służbie państwowej cały czas 
pracowali nad rozwojem łapownic- 
twa i ułatwianiem uprawiania zło- 
dziejstwa na szkodę państwa i ə- 
bywateli, 

Krążą również pogłoski jakoby 
w pewnych sferach mających coś 
do powiedzenia w śledztwie prze- 
ciwko nadużyciom w urzędzie śled 
czym, przychylano się do wypusz- 
czenia Bachracha do czasu rozpra- 
wy sądowej za wysokością kancji 
|podanej wę wczorajszym numerze 
usszego pisma, To już byłby skan- 
| dal, 


Wszak nikt chyba nie wątpi, 
Bachrach kiłka tygodni wolności 
zużytkowałby na ucieczkę, a co 
najmniej na zacieranię śladów swo- 

| jej przestępczej działalności, z cza- 
sów, gdy był aspiraniem policji i 


fałszerzem. 


Przedstawiciel poselstwa wło- 
skiego wyjaśnił, iż konsulat włoski 
n.e wydawał p. Kurnatowskiemu 
paszportu zagranicznego. P. Kur- 
natowski zgłosił się do poselstwa 
z dyplomatycznym paszportem wy 
danym przez polskie M, S. Z, na 
którym według obowiązującej kon- 
wencji zgłaszający się: otrzymał 
wizę konsulatu bezpłatnie, 

EEE "TERAZ TROY OPATOWA 


Powsianie w Meksyku 


Trzy wyroki śmierci 


PARYŻ 23 listopada. (PAT). — 
„,Chicego Trbune" donosi z Mek- 
syku, że wbrew oświadczeniem 


między wojskami rządowemi a př- 
wstańcami trwa. Trzech przywód- 
ców powstania skazamych zostało 
| wa śmerć, 


(wi, małżonek austrjackiej księż- 
imiczki przeciwko księciu słowiań- 


czeństwo czeskosłowackie dowie-|tów niemiecko - węgierskich skie-|przyjaciele jego posyłali w tej spra- 


l 
k 
y 


| 


skiemu. Ks, Josjasz zwrócił się z 
prośbą o interwencję do znanego 
jeszcze z parlamentu austrjackie- 
go leadera  czeskosłowackiego 
stronnictwa ludowego. (klerykalne- 
go), d-ra Maurycego Hrubana, zaš 


wie kilkakrotnie do Pragi ówcze- 
snego węgśierskiego ministra spra- 
wiedliwości, d-ra Nagy'ego. Kiedy 
wreszcie zwolennicy ks. Josjasza 
stwierdzili, że strona przeciwna 
posługuje się środkami wysogiej 
polityki węgrzy postanowili uciec 
się również do interwencji dyplo- 
matyczrrej. 


Cała sprawa tajemniczego „lex 
Cyryl" jest narazie jeszcze niewy- 
jaśmiona ji dość skomplikowana. 
Faktem jest, iż stronnictwom rzą- 
dowym, w r. 1924 roku chodziło o 
to, by dobra rodowe Koburgów, 
liczące  okało 50.000 hektarów, 
wartości ponad 150,000 hektarów. 
wartości ponad 150.000 zł, nie 
przypadły węgierskiemu magnato- 
wi, lecz by jak najwięcej można 
było uratować dla RESEN 
księcia Cyryla bułgarskiego. Dalej 
jest rzeczą pewną, że do sprawy 
tej wmieszani są liczni pośrednicy 
i agenci, oraz że wszyscy politycy, 
dając swą zgodę na podobne za- 
łatwienie kwestji, przekonani byli, 
iż tem samem działają dla dobra 
sprawy słowiańskiej, 

Na mocy starego kodeksu wę- 
gierskiego, dotychczas jeszcze a- 
bowiązującego na Słowaczyźnie, 


że|mogło „lex Cyryl" wejść w życie 


dopiero po upływie 6 miesięcy od 
chwili opublikowania go w oficjal- 
nym „Zbiorze ustaw i rozporzą- 
dzeń'. Z tego postanowili skorzy- 
stać przyjaciele ks, Josjasza, któ- 
rzy teraz ze swej strony rozwinęli 
ożywioną kampanię, domagając 
się od miarodajnych urzedów cze- 
skosłowackich uznania praw ks. 
Josjasza do spadku po Filipie Ko- 
burskim. Sprawę tę wzięli w swe 
ręce adwokat praski dr. Josiiko, 
i dyrektor generalny, inż. Nickl, z 
Bratisławy. 


Obawiając się, że akcja ks, Jo- 
sjasza mogłaby być uwieńczona 
powodzeniem, ks: Cyryl ze swej 
strony zgłosił 250 protestów prze- 
ciwko pretensjom swego kuzyna. 
Ponieważ rozpatrzenie 250 wnio- 
sków w nonmalnych warunkach 
trwać powinno conajmniej pół ro- 
ku, przeto. zdawało się nie ulegać 
najmniejszej wątpliwości, że poda- 
nie osjasza nie zostąnie u- 
względnione przed wejściem 
życie „lex Cyryl”. Tu jednak stała 
się rzecz dziwna, bo otóż urząd 
państwowy, który zwykle na roz- 


przeciągu trzech dni 
stów ks, Cyryla, 


tamtejszych władz, powstanie cza-|patrzenie jednego podania potrze-||y 
tacza comz szersze knęgi, Walka |buje całych miesięcy, załatwił w|do zupełnego p 


go, protesty ks. Cyryla nie zostały 
uwzględnione, a zatwierdzenie de- 
cyzji pierwszej instancji przez in- 
stamcję drugą było już jedynie for- 
malnością, której załatwienie z pe- 
wnością nie trwałoby 5 miesięcy. 


Ale strona bułgarska również 
nie próżnowała: widząc że rzecz 
zaczyna brać obrót dla ks, Cyryla 
niepomyślny, przyjaciele jego za- 
apelowali widocznie do „siły wyż- 
szej", która spowodowała, że pe- 
wnego dnia zjawił się w Bratisła- 
wie wysłannik nieznanego bliżej 
wysokiego urzędu, żądając dorę- 
czenia mu wszystkich aktów, do- 
tyczących sprawy dóbr kobur- 
skich, Ponieważ wysłannik ten po- 
dał się za męża zaufania wysoko 
postawionej osobistości urząd bra- 
tisławski uczynił zadość jego ży- 
czeniu. Minął tydzień, miesiąc, 
trzy miesiące, pięć miesięcy, — 
aktów do Bratisławy nie odsyłano. 
Po upływie pięciu miesięcy urząd 
bratisławski zwrócił się wprost do 
ministerstwa sprawiedliwości w 
Pradze, zapytując, co się stało z 
aktami, na co otrzymał odpowiedź, 
że w ministerstwie aktów tych nie- 
ma, Sytuacja była dość skompliko- 
wana, a dla węgrów nader niepo- 
myślna, gdyż już za kilka tygodni 
miało „lex Cyryl" nabyć mocy o- 
bowiązującej, W ostatniej jednak 
chwili zgoła już nieoczekiwanie 
nadeszła do Bratisławy depesza, 
w której donoszono, że akty, do- 
tyczące sprawy dóbr koburskich, 
przesłano omyłkowo do Berna Mo- 
rawskiego, skąd niezwłocznie wv- 
słane zostaną do Bratisławy. Wę- 
śrzy byli więc znów górą, Kiedy 
jednak przedstawiciele ks. Josja- 
sza zjawili się na rozprawę sądo- 
wą, dowiedzieli się ku swemu wiel 
kiemu zdumieniu, że referent są- 
dowy, sprawę tę prowadzący, za- 
chorował wobec czego rozprawę 
należało odroczyć, A więc siia wyż 
sza była znów po stronie ks. Cy- 
ryla, — W przewidzianym termi- 
nie weszło w życie „lex Cyryl", 
ale jednocześnie okazało się, że 
dodatkowa ta ustawa nie może 
należycie zabezpieczyć praw ks. 
Cyryla do dóbr koburskich, gdyż 
zapomniano przystosować ją do o- 
bowiązującego na Słowaczyźnie 
kodeksu węgierskiego. 


Przez szereg lat obie strony nie 
szczędziły kosztów, by zapewnić 
sobie zwycięstwo, a teraz kiedy 
już się zdawało, . że cała spraw: 
została załatwiona na korzyść ks. 
Cyryla bułgarskiego, okazuje się, 
że na marne poszła cała praca i 
pieniądze, Nieoczekiwany ter 
zwrot skłonii obu przeciwników 
do zawarcia rozejmu, 


Między kuzynami podjęte zosta- 
rokowania, które doprowadziły 
orozumienia, KS, 


250 prote-| Josiasz i ks, Cyryl zawarli umowę, 


w myśl której 58 proc. dóbr ko- 


Los zdawał się sprzyjać węśrom:|burskich w Czechosłowach otrzw- 


rwsza instancja 


uznała prawojmać ma bułgarski następca tronu, 
Josjasza do spadku koburskie- a resztę ks, Josiasz węgiersit. 
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BERLIN, 24 listopada. (PAT). — 
Na wstęp'e do dzisiejszych obrad 
Reichstagu bez dyskusji przyjęto w 
213 czytaniu umowę niemiecko- 
francuską w sprawie zagłębia Saa- 
ry, ukłsd niemiecko-polski w przed 
mioce uregulowania wzajemnych 
stosunków granicznych, oraz umo- 
wę kolejową zawartą między Niem 
cami, Polską a Gdańskiem. Umowę 
dodatkową do układu hsndlowego 
niemiecko-litewskiego przekazano 
kcmisji zagran'cznej, 

Po ctwarciu debaty przemawiśł 
jako pierwszy, poseł zjednoczenia 
gospodirczego Bredt, który stwier 
dził, że mimo poparcia, jakiego 
partja jego udzielła rządowi w o- 
kresie walki o przyjęcie iNiemiec 
do ligi narodów. minister Strese- 
mann, przywódca ludowców, ze- 
zwolił, by partja ludows przy ostat- 
nich wyborach sask'ch szkalowała 
w swoich odezwach kandydatów 
zjednoczemia, 


Przedstawiciel frsikcji socjalisty- 
cznej p, Miller Frankenn zwraca 
się przedewszystkiem przeciwko 
nem ecko-narodowym, którym za- 
rzuca,żezawsze awalczali 
ligę narodów, oraz politykę poro- 
zumienia, Obecnie pod przymusem 
usiłują on: nagwałt wedrzeć się do 
tego samego rządu, którego poli- 
tyka opiera się na zwalczanym 
przez nich pakcie Davesa, 


W stosunku do Francji, której 
polityka, wbrew twierdzen' u Pom- 
caregó, do 1923 roku kierowała się 
wyłącznie nienswiścią i intrygami 
w odniesemu do Niemiec, zaszedł 
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25.X1 — GŁOS POLSKI — 1926 


Atak na ligę narodów i Thoiry 


urządzili wczoraj nacjonaliści niemieccy 
Doniosłe a burzliwe obrady reichstagu 


zując do mowy wygłoszonej przez|nej jest dla Niemiec 
ministra Stresemanna, zapytuje, co; 


rząd zamierza przedsięwziąć c2- 


jak najbar- 
dziej szkodliwe. 
Poseł centrowy dr. Wirth broni 


lem ulżenia doli Nadrenii w chwilijambasadora niemieckiego w Wa- 


obecnej, 


Wkońcu zwraca się mówca z 


'szymgtonie przed nieuzasadniony- 


mi atakami ze strony nacjonalistów 


pytaniem do ministra, czy prawdą|i zarzuca niemiecko - narodowym, 
jest, że poseł niemiecki w Warsza-|że obecna opozycja przeciwko po- 
wie wraz ze swym personelem brał |lityce locarneńskiej jest o tyle nie- 


udział oficjalny w uroczystości za- 
wieszenia broni, którą minister 
Stresemann nazwał  „„polskiem 
świętem zwycięstwa”. 


Wśród ogólnego poruszenia na 
sali zgłasza się do słowa minister 
reichswehry dr. Gessler, Zazna- 
cza on na wstępie, że przemawia 
na wyraźne życzenie min. Strese- 
manna, i to w związku z ogłosze- 
niem w dzisiejszej prasie listem 
Marahuma. 


Po dłuższem przemówieniu mi- 
nister zaznacza, że poruszanie 
spraw v, Waltera i Nikolai'a przed 
forum publicznem w chwili obec- 


ZŁ? JEŻ 


uzasadniona, że niemiecko - naro- 
dowi ministrowie z okresu Locar- 
na są za nią współodpowiedzialni. 

Wstąpienie Niemiec do ligi naro- 
dów, podobnie jak oświadczenie 
gotowości ze strony Niemiec do 
współpracy w sanacji finansowej 
Francji, uważa mówca za ofiarę 
narodową którą Francja powinna 
uznać, Parlamentarzyści niemiec- 
cy będą domagać się tego uznania 
przed światem. Niemcy oczekują 
w tej mierze odpowiedzi ze strony 
Francji jeszcze w ciągu bież, zimy. 

Posiedzenie reichstagu odroczo- 
no do jutra, do godz, 2-ej po połud. 
niu, 


Wydania 
Nasz warsz. koresp. telefonuje: 
Wczoraj w południe odbyło się 
nadzwyczajne posiedzenie zarządu 


głównego funduszu bezrobocia, Na 
posiedzeniu tem przewodniczący 


wicz, oświadczył, iż wobec 
że poseł Langer zarzuty swe, doty- 
| czące rzekomych nadużyć w łódz- 


sądom pos. Langiera 
domaga się minister pracy 


sko, Zarząd główny funduszu bez- 
robocie postanowił domagać się 
przekłazania tej sprawy sądowi, wy 
słać komisję śledczą do Łodzi, oraz 
pozostawić na stanowisku przewo- 


zarządu głównego, dyr. departa-| dniczącego łódzkiego zarządu fum- 
mentu w mn, pracy, p. Szubarto-| duszu bezrobocia p, Kuliczłnowskie 


tego, | go. Naskutek tej uchwały zarządu 


| gówneśo p. Szubartowicz udał się 
do min. pracy p, Jurkiewicza, któ- 


obecnie. od czasu Locarna i Thoi- | kim funduszu bezrobocia, nie spre-| remu przedstawił całokształt wysu 


ry, zwrot zasadniczy, wyrażający 
się wynzeczeniem się po stronie 
niemieckiej pretensj do odzyska- 
nia Alzacji i Lotaryngii. Francja, 
która nie ma interesu w tem, by 
Niemcy zostały zrujnowane, bedzie 
musiała równeż zrezygnować z 
Nadrenji. Mówca domaga się znie- 
sienia okupacji i zwrotu zagłębia 
Saary, następnie zniesiena kon- 
troli wojskowej t powszechnego 
rozbrojenia. jprzestrzegając pnzed 
następstwami, jakie może za sobą 
pociągnąć dalsze przewlekanie tej 
palącej sprawy dla samego istnie- 
ma ligi narodów. 


Rozwiązanie prawicowych orga- 
zacji eead było, zdaniem 
nówcy, zupełnie usprawiedliwio- 
ie, ponieważ organizacje te posia- 
dały charakter militarny i wywro- 


łowy. 

Wkońcu mówca sprzeciwia się 
»mawiąniu kwestji odpowiedzial- 
ności za wybuch wojny światowej, 
określając odnośny wniosek nacjo- 
nalistów, jako manewr demago- 
śiczny, obliczony na łudzenie opi- 
nii w Niemczech, 


Następny mówca hr. Rewentlov 
(hittlerowiec) nazywa politykę tza- 
du w Genewie i Thoiry hańbą dla 
Niemiec, Liga narodów jest przed- 
stawicielstwem masonów, których 
wpływom jedynie min. Stresemann 
zawdzięcza swoją karjerę. Winę 
za następstwa, oparte na planie 
Dawesa, ponoszą wyłącznie lu- 
dowcy, 

Poseł niemiecko - narodowy 
Freytagh Loringhaven  u%asadnia 
zbiorowe noty partji niemiecko-so- 
cjalistycznych, domagajac się roz- 
poczęcia przez rząd niemiecki kro 
ków, by sprawa wybuchu wojny 
światowej została ponownie rozpa- 
rzona przez międzynarodowy try- 
bunał w Hadze, przyczem nawią- 


Królowa rumuńska _ 


opuściła Amerykę 


N. YORK, 24 listopada, (Pat.) — 
Królowa rumuńska z księżniczką 
Ilianą odjechała do Francji na po- 
kładzie statku ,Berengaria', Przed 
odjazdem królowa pożegnała się z 
narodem amerykańskim przez rad- 
jo, prosząc, by nie przestawał on 
interesować się starym światem, 


| cyzował na piśmie, ani też nie zja- 
wił się, pom'mo zaproszenia, na po 
siedzenie zarządu głównego, dla 
ich sprecyzowania — należy w 
sprawie tej zająć wyraźne statwowi- 


| niętych w tej sprawie zarzutów, Po 
į konferencji z p. Szubartowiczem, 
p. min. pracy Jurkiewicz zwrócił 
się do marszsłka sejmu a wydanie 
zadom posła Lengera. 


Katalońscy spiskowcy nie byli 


wspólnikami 


Garibaldiego 


Lecz w ich sprzysiężeniu uczestniczyli włoscy 
faszyści 


W ubiegły poniedziałek rano 
przywiezieni zostali do Paryża z 
Perpignan kurjerskim pociągiem 
w liczbie 26 osób katalońscy spi- 
skowcy, którzy pod wodzą płk, 
Macia zorganizowali zbrojny 
marsz z Francji do Hiszpanii dla 
walczenia tam o niepodległość 
swego kraju, Wódz ich już przed- 
tem znajdował się w paryskiem 
więzieniu, aresztowany równo* 
cześnie z ujawnieniem rozgłośnej 
afery  Rieciotiego Garibaldiego. 
W ciągu tygodnia, jaki upłynął od 
tego momentu, wyświetlone zo- 
stało już, zdaje się najniewątpli- 
wiej, że ani płk. Macia, ani jego 


przedsięwzięcie nie pozostawało 
łączności 


w żadnej z Ricciotim 


Garibaldim i jego rolą, jako pro- 
wokatora na służbie faszyzmu w 
antyfaszystowskim ruchu uchodź- 
ców włoskich, Wobec tego upada 
pierwotna hipoteza, jakoby orga” 
nizowanie powstania katalońskie. 
go. przeciw Hiszpanii na ziemi 
francuskiej było tajnie politycz- 
nym manewrem włoskim, mają- 
cym na celu pokłócenie Francji z 
Hiszpanją. Ten wynik dotychcza- 
sowego śledztwa jest bezwaątpie. 
mia bardzo pomyślny dla Włoch. 
Jednakowoż już w czasie docho- 
dzeń ostatniego tygodnia w Pary. 
żu ujawniły się inne fakty, o któ- 
rych tego samego powiedzieć nie 
można, Okazało się bowiem, że w 
spisku katalońskim uczestniczy!! 


Katalońscy powstańcy na Pozo „Pałacu sprawiedliwości” w 
aryżiL 


nie prowokatorowie z ramienia fa 
szyzmu, lecz za to najautentycz- 
niejsi i jawni faszyści, obok in 
nych, nawet jeden z byłych lokal- 
nych komendantów włoskich 
„czarnych koszul”, gen. Beltrani, 


a 


Olbrzymia afera tałszerska 


Poczta oliradziona na dziesiątki tysięcy złotych 
Sprytny oszust fałszował przekazy w Łodzi, Warszawie 


Nasz warsz. koresp. telefonuje: 

Przed kilku dniami P. A. T. ro- 
zesłała ostrzeżenie przed fałszy- 
wymi przekazami, kursującym: 
na poczcie warszawskiej, Urząd 
pocztowy Warszawa I zwraca od 
tego dnia baczną uwagę na o- 
trzymywane przekazy, 

Wczoraj specjalnie uderzyły go 
przekazy, otrzymane jednocześnie 
z Kobrynia z domu handlowego 
„Fortuna* i z Łunińca z domu 
handowego „Oszczędność w licz- 
bie 10 na ogólną sumę 957 zł. dla 
sklepu żyrardowskiego w War- 
szawie. Przekazy te oddano pod 


Ziazd 


aer 0 e w 


Posiedzenie rady naczelnej centr. 


Odbył się w Warszawie 
zjazd dwudniowy delegatów centr. 
związku osadników wojskowych. 
|Zjazd rozpoczął się nabożeństwem 


i Lublinie 

opiekę urzędu śledczego. Urząd 
śledczy stwierdził wkrótce, że 
przed paru dniami zjawił się w 
sklepie żyrardowskim w Warsza- 
wie nieznany klijent, który zamó- 
wił różnych towarów na sumę 
957 zł, zapowiadając, że należ- 
ność przekaże pocztą i że w dniu 
nadejścia przekazów przyśle po 
towary posłańca. 

Posłaniec istotnie wczoraj zja- 
wił się, towary mu wydano, ale 
po wyjściu ze sklepu zatrzymano 
go na ulicy. Znaleziono przy nim 
teczkę, a w niej fałszywe pieczę- 
c:e pocztowe, przekazy i różne u- 
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osadników wojskowych 


związku osadników wojskowych. 


walny [misji rewizyjnej, sądu polub. i rad 


wojewódzkich, poczem nastąpiły 
referaty polityczne, gospodarcze i 
t. d. Zjazd obradował nad szére- 


tensylja do fabrykacji przeka- 
zów. Zatrzymany nazywa się Sza- 
ja Bazyljanow, lat 31, mieszka- 
niec miasta Wilna. Początkowo 
twierdził, że teczkę znalazł na u- 
licy, kiedy jednak policja śledcza 
na zasadzie informacji, otrzyma- 
nych z Łodzi, ustaliła, że teczka 
jest własnością Bazyljanowa, przy 
znał się, że 

od sierpnia zajmuje się iabryko- 

waniem zów, 

Jak ustalono dotychczas okradł 
pocztę w Warszawie na 10,000, 
w Lublinie 4,500, w Łodzi 20,000 
zł Przekazy Bazyljanowa były ró 
żnej wartości od 300 do 10,000 zł. 
Śledztwo jest w toku, ponieważ 
zdaje się, że Bazyljanow jeszcze 
przed sierpniem działał w Krako- 
wie i innych miastach. 


który nawet oświadczył przedsta» 
wicielowi „Matina“ w  imieniw 
swojem i pozostałych faszystow= 
skich uczestników katalońskiego 
sprzysiężenia: „Gdy nadejdzie od. 
powiedni moment, rozpoczniemy 
nanowo!' 

Wobec tego teraz z kolei prasa 
włoska dowodzi, że spisek płk, 
Macia był, może bez wiedzy wo- 
dza ani uczestników, dziełem... 
francuskiej policji politycznej 3 
miał na celu pokłócenie.. Włoch 
z państwem Primo de Rivery. Cie 
kawe jest, że w rozprzestrzenia- 
niu tej wersji z zapałem prasie 
faszystowskiej sekunduje francu- 
ska prasa komunistyczna, z hała- 
sem domagająca się „całkowitego 
wyświetlenia we wszystkich roz 
gałęzieniach' katalońskiej afery 
przez przekazanie jej sądowi przy 
siężtych. 

ledztwo paryskie uznaje wszak 
że, że w sprzysiężeniu katalofi- 
skiem żadnych podejrzanych „rox 
gałęzień" dopatrzeć się niepodob. 
na i że sądowo katalończyków 
można obwiniać tylko o niepraw- 
ne gromadzenie i przechowywa:« 
nie broni, zaś administracyjnie da- 
dzą się do nich zastosować jedy- 
nie ostatnie dekrety rządu fran- 
cuskiego, przewidujące wydalenie 
z Francji. Depesze ostatnio dono- 
siły, że tę właśnie sankcję zasto- 
sowano już do części sprzysiężo» 
nych, wysyłając ich na terytorjum 
Belgji gdzie będą mogli korzy: 
stać z „prawa azylu”, 
Ea 


Likwidacja strejku w Anglii 


powoli posuwa się naprzód 


LONDYN, 24 listopada, (ATE). 
W dniu wczorajszym przystąpiło 
do pracy 20,122 górników. Jest 
to największy wzrost pracują- 
cych w kopalniach od chwili wy- 
buchu strejku. Ogólna ilość gór- 
ników zatrudnionych w kopal- 
niach wynosi 400,500, W rokowa- 
niach pomiędzy przedstawiciela- 
mi górników a właścicielami ko- 
palń daje się zawważyć duży po- 
stęp we wszystkich zagłębiach 
węglowych. W wielu miejscowo- 
ściach zawarto prowizoryczne u- 
kłady. Na dzisiejszem posiedze- 
niu ‘zby gmin odwołano cały sze- 


górnikami w południowej 
zostały zerwane, 


Walii 


LONDYN, 24 listopada, (PAT). 
Minister górnictwa oświadczył w 
izbie gmin, że ograniczenia, doty- 
czące spożycia węgla dla użytku 
domowego, będą zniesione z koń: 
cem bieżącego tygodnia, inne zaś 
ograniczenia węglowe w dniu ju 
trzejszym. 


LONDYN, 24 listopada, (PAT). 
Minister górnictwa oświadczył w 
izbie gmin, że wywóz węgla pod- 


reg ograniczeń, dotyczących spo- 
życia węgla, a w szczególności w 
stosunku do potrzeb przemysłu. 


LONDYN, 24 listopada. (PAT). 
Rokowania właścicieli konalá z 


dem zagadnień wielkiej wagi dla 
stanu i rozwoju: naszej gospodarki 
naszej polityki kresowej oraz dla 
województw wsonodnich, 


gdyż stary i nowy świat winny wza w kościele garnizonowym, poczem! 
jemnie się rozumieć į pomagać so- nastąpiło złożenie wieńca na gro- 
bie. Królowa zakończyła słowami: bie nieznanego żołnierza. Po po- 
„Dowidzenia, Ameryko, droga wiianiach gości odczytano spra- 
piękna Ameryko", 


jęty będzie dopiero wówczas, gdy 
zaspokojone będzie zapotrzebo. 
wanie w kraju. 


|wozdania: zarządu rady nacz., ko- 


Zmiana 


25.51 — ULUS PULSKI — 1928 


frontu ukńraińców 


Nie dążą już do połaczenia z Ukrainą sowiecką 
lecz chcą stworzyć wspólny front mniejszości w Polsce 


Ze Lwowa donoszą: 


W sobotę, dnia 20 b. m., zakoń-|dowców są uchwały zjazdu, 


czyły się we Lwowie 2-dniowe 


obrady zjednoczenia 


kratyczeskie Objednaniej, 


Zjazd ten, w którym brali udziałjsowieckiej i rumuńskiej — to tyl- 
delegaci ze Wschodniej Małopol-|ko dramatyczny gest w próżnię, 
Chełm-|pozbawiony znaczenia polityczne-|dobnem położeniu, co społeczeń- 
szczyzny i Polesia miał na celu|go. 
łożenia rusi-| 2) Druga 


ski, Wołynia, Podlasia, 
analizę obecnego pa 
nów nietylko w Polsce, lecz także 
na Ukrainie sowieckiej w Cze- 
chach i w Rumunji, oraz wytknię- 
cie wszechukraińskiej linji poli- 
tycznej na przyszłośćć, 

Uchwały zjazdu, o ile znalazły 


echo w pnasie, przedstawiają się 
naogół niejasno i zagadkowo, I zre- 


sztą inaczej być nie mogło, „Undo“ [procesu uświadzmiania narodowe- 


ze swoją dotychczasową ideologją 
niepodległościową, ze swojem irre- 
dentystycznem nastawieniem zawi- 
sło w próżni i brak mu poprostu 
kierunku, w którym mogłoby się 
orjeńtować. 

Najzagorzalsi szowiniści ruscy 
zdają sobie bowiem dobrze spra- 
wę że stnienie jakiejś niezależnej 
Zachodniej Ukrainy jest w obec- 
nym układzię stosunków europej- 
skich fikcją, pozbawioną wszelkich 
realnych podstaw. 

Dążenie do zjednoczenia z Ukrai. 
ną sowiecką i realizacja marzeń o 
wielkiem państwie od Sanu po 
Don mie znajdzie też wielu zdecy- 
dowanych wyznawców. Politycy 
ruscy wiedzą zreszłą dobrze, że 
suwerenność Ukrainy naddnie- 
orzańskiej jest tylko złudzeniem, 
jest pozorem, poza którym kryje 
się naga rzeczywistość, iż jest ona 
tylko prowincją rosyjską, Pozatem 
poza fitku radykałami nikt nie 
wzdycha do dobrodziejstw ustro- 
ja sowieckiego; ani kler ruski, ani 
przeciętny inteligent ani co naj- 
ważniejsze chłop, którego położe- 
nie ekonomiczne pod rządami pol- 
skimi stale się poprawia. Stosu- 
nek zresztą do Ukrainy sowieckiej 
nakreślił już przed kilku laty bar- 
dzo dobitnie jeden z naczelnych 
publicystów ruskich, mówiąc: „Po 
<amtej stronie Zbrucza niema ża- 
dne; Ukrainy, bo jej być nie mo- 
że, Jest tylko , Moskowszczyzna”. 

Wszystko to powoduje, że do- 
tychczasowa polityka irredenty ru. 
skiej, polityka negacji wszystkie- 
go, co polskie, znalazła się w śle- 
pej uliczce, z której poomacku 
szuka wyjścia. Stąd też wypływa, 
jak powiedzielismy, jej niejasność, 
niepewność i brak jakichkolwiek 
chociażby na najbliższą metę z2- 
Kkreślonych konkretnych celów, 
Trudno jednak odrazu zawrócić z 
drogi, po której się tak długo cha- 


tych właśnie nastrojów w łonie un-|o tyle trzecia przedstawia coś bar 
dziej pozytywnego i rzuca pewne 


1) Jedna z nich, nieuznająca|światło w kierunku, w jakim zmie- 


ukraińskich |wszystkicn aktów  międzynarodo-|rzać będzie polityczna akcja rusi- 
stronnictw nacjonalistycznych, tak|wyc 
zw. ,Undo' (Ukr. Narodno-demo-|ukraińskiego, 


nów, 

3) Uchwała ta wzywa prezydjum 
„Undo* do nawiązania kontaktu 
z wszystkiemi narodowościami w 
Polsce, które znajdują się w po- 


niezgodnych z wolą narodu 
a więc pośrednio 
nieuznająca państwowości polskiej, 


. 


stwo ukraińskie, celem stworzenia, 
rezolucja w sprawie jednolitego frontu, Chodzi tutaj o| 
stosunku do Ukrainy sowieckiei|utworzenie mniejszościowego blo- 
stwierdza, że w związku z istnie. |Ku wyborczego, wobec zbliżające- 
jącym ustrojem niema tam suwe-|$o Się terrhinu wyborów do ciał 
rennego państwa ukraińskiego. Do- ustawodawczych. 
daje jednak, że należy organizo-| W praktyce oznaczałoby to za- 
wać narodowe czynniki ukraińskie |niechanie dotychczasowej absty- 
w Małopolsce wchodniej, w kierun.|nencji wzięcie czynnego udziału w 
ku odbywającego się na Ukrainie |życiu państwowem Polski, a co za 
j tem idzie uznanie państwowości 
go. polskiej de facto, 


Pierwsza połowa tej rezolucji] Tutaj też leży źródło ostrych 
jest wyraźna, druga zaś ogólniko-!ataków przeciw żydom, którzy, jak 
wa, mglista i nic właściwie nie mó- dotąd, nie okazują chęci przystą-: 
wiąca. W każdym razie od „pro- pienia do takiej kombinacji, Nie 
cesu uświadamiania marodowego' ulega też wątpliwości, że undowcy: 
do budowy suwerennego państwa uważają blok mniejszościowy zaj 
jest droga bardzo daleka, narzędzie wzmacniające ion siły, 


U 
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O ile dwie przytoczone uchwały celem wytargowania jaknajwięce 
meją charakter raczej oderwany, od rządn polskiego. 
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Statki bez żagli i bez pary 
Okręty rotorowe 


Niemiecki fizyk Gustaw Ma-łiednej strony zniżka, z drugiej 
gnus, prołesor uniwersytetu ber- zwyżka ciśnienia powietrza. 
ińskiego, zauważył w połowie} Te doświadczenia czysto teore- 
zeszłego stulecia podczas swych|tyczne, posłużyły niemieckiemu 
studjów nad balistyką, że dooko. |inżynierowi Flettnerowi do prak- 
a ciała wirującego w powietrzu, |tycznego zastosowania powyższe- 
powstają pod naporem wiatru zlo zjawiska, a mianowicie do po- 


Statek rotorowy „Flettner” w porcie nowojorskim, 


dzało, trzeba ten zwrot jakoś przy: |vuszania, ściślej mówiąc, do „po-|nie skonstruowanych, bądź prze- 
gotować, trzeba tumanionym ma-|pychania" statków. W ten sposób |robionych z dawnego typu, Sam 


som ludowym w jakiś sposób wy-|powstały statki „rotorowe”. 


tłumaczyć zmianę kursu, Odbiciem 


ARKADIUSZ AWERCZENKO. 


Dikurzacz 


Ileż wycierpieć musimy wszyscy|tknie, a brudny zakurzony przed- 
z winy głupców, Gdyby komu z nas|miot, błyszczeć zaczyna i jaśnieć 


wynalazca nie przyznaje „roto- 
Jest ich już kilka, bądź specjal-'rom'" bynajmniej żadnej roli prze- 


rzacz"? Czyście widzieli jak oniców? Jakżeby dobrze było wyssać 
pracuje? est to widok ciekawy {wszystkich głupców z naszego 
zaiste, miasta, wciągnąć ich gdzieś dale- 

Niby obdarzony rozumem !udz-|ko. Życie rozjaśniłoby się, powie- 


kim i energią, wynajduje on zbioro-|trzeby się oczyściło i lżej byłoby|jsić na takie ogłoszenie? 


i 
wiska. kurzu, Ledwie sie zbliży, do-|oddychać. 


Czy znacie aparat t. zw. „odku-jkiego aparatu do zbierania głup- 


— Nie wiem sam, co będę znie-|downie: będzie to jedyne miejsce, 


Międzynarodowy 


dzynarodowego związku stowinzy= 
szeń prasowych. 


Instytucją ta powstała ong: w 
olknesie mfodej potęgi „szóstągo 
mocarstwa", Wielu weteranów 
dziennikarstwa europejskiego pa- 
mięta nadzieje, pokładane wówczas 
w pokojowej roli prasy, Wiskód 
pionierów tej ide" wymienić należy 
przedewszystkiem zmarłego Zinge- 
ra, redaktora „Neue Freie Presse”, 
który należał do najszłachetniej- 
szego typu dziennikarza ideologs, 
Pracowali tu również od początku 
Rakoczy, dziś sędziwy redaktor 
„Budapesti Hirlap“, Schweizer, 
wreszcie zasłużony długoletni se- 
kretanz związku Wiktor August 
Taunay, zmieły przed kilku tygo- 
dniami, Prezes i wiceprezes w'elu 
instytucji dziennikarskich. Taunay 
należa! do typu światlych patrjo- 
tów francuskich, rozumiejących 
wartość współpracy m'ędzymarodo 
wej wielkich organizmów kultury 


Wiktor August Taunay. 


wrotowej w żeglarstwie i wyzna- 
cza im raczej rolę pomocniczą na 
statkach dawnego typu, a to zw 
względu na taniość i łatwość ma- 
nipulowania, gdyż wystarcza je- 
den człowiiek do obsłużenia roto- 
rów. Rotóry są to wielkie walce 
z bardzo lekkiego metalu [stop 
aluminium) wysokości 15 — 17 
m., o średnicy 4 m, Walce te są 
wprawiane w ruch motorami e- 
lektrycznymi dokoła swych osi. 
Podczas wiatru wytwarza się z je- 
dnej strony wirujących walców 
nadmiar ciśnienia, wskutek czego 
statek zostaje „popychany”. Za» 
leżnie od tego, czy wszystkie ro- 
tory na statku (bywa ich po 2 lub 
3) wirują w prawo czy w lewo, 
czy też jeden w prawo, drugi w 
lewo, statek otrzymuje popchnię- 
cia w przód, w tył, bądź też w 
bok, czyli, że może iść naprzód, 
w tył, lub zakręcać w lewo czy 
w prawo, 
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W początkach b, m, odbył się w 
Paryżu zjazd przedstawicieli mię- 


Nr, Ja 


zwiazek prasowy 


nowoczesmej. Oddawał całą swa 
energję związkowi, którego wraz z 
Zimgerem i Rakoczym był duszą i 
egzekutywą. 


Z nazwiskiem Taumay'a wiąże 
się najlepsze wspomn'enie i ze stro 
ny polskiej, Był on w dobrym sto 
sunku z założycielem „Kurjera Po 


Paweł de Cassagnac, 
rannego" $, p. L, Fryze, a to wepo 
ce, Sy taki stosunek ma arenie 


politycznej należał do mzadkości. 
Taunay niedawno jeszcze opowia- 
dał mi, że L, Fryzego pamięta do- 
brze i że wtekły już walczył prze- 
Okr sę dna Ha 
polskiego z akcji mi arodowej. 
Trudności były jednak, jak wiemy. 
bandzò wielkie, 

Po śmierci Taumay'a stanowisko 
sekretarza generalnego związku ob 
jął p. Paweł de Cassagnac, ze zna- 
nej rodziny republ'kańskiiej Cassa- 
gnac ów, od czasów Guizot'a biorą- 
cej wybitny udział w życiu politycz 
nem Francji, P, Cassagnec był re- 
daktorem „I'Autorite" wraz z bra- 
tem Gwidonem, zabitym na wojnie 
od 1905 roku do wybuchu wojny. 
Podczas wojny był szefem m'sji 
prasowej przy głównej kwaterze — 
obecnie jest współredaktorem „Fi- 
gera”. 


Prezesem związku jest obecnie 
senator Maghalaes Lima, b. pre- 
zydent republiki portugalskiej, st:- 
b wytrawny dzienniakrz z typu 
ingerów, Taunay'ów i Hebrard' ów 


Obecna sesja zw'ązku miała tru- 
dne zadanie wprowadzenia do jej 
łona przedstawicieli prasy Niemiec, 
Austrji, Węgier i Turcji, — Wyko- 
lejona podkizas wojny instytucja tra 
c na żywności przez micobe- 
cność tych państw — rozwijają się 
też różne intrygi, starające się wy- 
koleić ją i zgoła zastąpić inną. — 
Kongres przyszłtroczny ma odbyć 
się w Londynie, gdzie angl cy zwy- 
kli przyjmować przedstawiciel 
prasy wielkim sumptem, 

Obrady obecnie miały decyduja- 
ce znaczenie dla dalszych losów 
związku, 


tę ziemię i zamieszkać tam niech 
się zwrócą do biura sprzedaży zie- 
mi w majątku „Nerud'', 

— Boże mój! — krzyknął mój 
przyjaciel, — Któż może się zgło- 
Chyba 
tylko okrągły dureń, 

Oczywiście. Pomyśl, jak cu- 


| 


zaproponowano do wyboru, z kim|czystością. Nie pozostawi on ku-|mi robił, co mi po tych przeklę-|gdzie durnie zbiorą się i stwo:zą 
wolałby mieć do czynienia: z głup=|rzu. ani odrobiny, wszystko wcła=|tych pięciuset dziesięcinach?! -—|taki, doskonale dobrany komplet. 


cem czy z oszustem, 
śmy mogli zgodzić się raczej 
oszusta. 


na. 


Do obrony przed oszustem ma.|na kanapie, i obserwował spokoj-|Okolica wilgotna, moczary, 
spostrzegaw-|nie pracę tego aparatu, wszedł mój|niema, 
czość, rozum i takt, mamy prawa, |znajo 


my własny sptyłt, 


które nas bronią, mamy, wreszcie 


własną chytrość, której użyć mo-| wałem panią Helenę... — rzekł. 


temy jako broni przeciw niemu. 
Słowem będzie to walka godna 
GAS, 


Lecz cóż obronić nas zdoła przed|stwie blondynki. Rozpytywała się 


głupcem?! Nigdy nie wiemy, 
zrobi on za chwilę, 


rzuci się w nasze objęcia?, Któż 
zdola przejrzeć tajemne mroki psy- 
chiki głupca? 

Oszust — to matematyka, podle 
gzjąca pewnym, znanym prawom, 
ólupiec — to loterja, nie licząca 
się z żadnymi systemami j zasada» 
mi, 

ax 


śmiało by-|śa do swych silnych płuc. 
++ 


Pewnego razu, kiedym siedział |dziedziczył niedawno majątek, 


W; do wody dwadzieścia wiorst, dróg 
ie pan, wczoraj zainirygo-|niema, 
wiorst dwieście! 
Potarłem dłonią czoło 
śliłem się. 
— Wiesz col.. Siadaj i 
szenie do gazet... 


— W jaki sposób? 
— Powiedziałem, że widziałem 
pana w „Akwarium“ w towarzy- 


cojdługo, ale — nie głupim — pomę-| Usiadł przy biurku. 
czy klęknie|czyłem ją i nic nie powiedziałem. 
przed nami, uśryzie nas czy też|Bardzo było wesoło. 


— No? 

Pisz: „W miejscowości wil- 
— Kto pana prosił mówić o lem? jgotnej, zimnej, pozbawionej wody, 
— Nikt. Chciałem tylko zaintry-isprzedaje się parcele pod domy i 

gować. Płakała prawie, ale nie je-lfolwarki, Lasu niema, grunt 

stem taki głupi, chwała Bogu, che Ipiasek i glina. Najbliższe miasto w 

che che., Nie zdradziłem pana. (odległości dwustu wiorst, Dróg 
Odkurzacz gwizdał i syczał, po- niema, absolutny brak pomocy le- 

szukując miejsce zakurzonych „karskiej, Miejscowość malaryczna. 


skarżył mi się, pewnego razu je-|Ziemia twoja będzie tym odkurza- 
den z moich przyjaciół, który o-|czem, który oczyści za jednym za- 

—|machem nasze miasto ze wszyst- 
łasu|kich głupców... Dopiero wtedy n- 
tylko kamienie i piasek, |detchniemy swobodnie. 


— Ależ oni wymrą tam zaraz. 


o najbliższego miasta —|Szkoda.., 


— Głupców? Ależ nich umiera 


i zamy-|ją na zdrowie! 


pisz ogło- |ż 


— No, to napiszę przynajmniej 
e latem tam bywa dosyć chładno. 
— Za nic. Dopisz jeszcze: Chlad. 
na, bezśnieżna zima, upalne. dusz- 
ne lato, brak roślin... Już? 
Już, 

— Ale co znaczy „Nerud'”'? 
— Przeczytaj wspak. 

Hm!.. Nie wiem, czy co 
go wyjdzie?..,, 


"y 


— z 


te- 


$. 


A jednak — udało się! 


Do biura majątku „Nerat po- 


Pyttno: 

„Czy istotnie niema w pobliżu 
lasu i jeśli to prawda, to proszę po- 
zostawić dla mnie cztery naiwil- 
gotniejsze dziesięciny, gdyż często 
wysycha mi w gardle, a w lesie 
wogóle jest niebezpiecznie"! 

Pewien jegomość pisał: 

„Jeśli prawdą jest, jak głosi in- 
serat, iż grunt jest kamienisty i du- 
że piaski, to kupię 10 dziesięcin, 
gdyż potrzebuję piasku i kimizn: 
do budowy domu. Proszę również 
o wytłomaczenie, co oznacza „miej 
scowość mslaryczna”, czy nie jest 
to użyte w przenośni w sensie go- 
rączkowego nastroju mieszkańców 
okolicznych?” 

Jakaś dama pisała: 

„Ogromnie zachęca mię do tego 
kupna, brak pomocy lekarskiej. 
Gdyż doktorzy tak strasznie zdzie. 
rają za poradę, a mała z nich ko- 
rzyść, Dobrze też, że niema wody, 
sprzyja oma tyciu, piię wize sok 
cytrynowy i pozostaję z szacun 


siem 


Zofja Czyrykinowa”, 
+. 


W ciągu dwóch miesięcy połowa 
ziemi „majątku Nerud”, została 
rozprzedansa, 


Patrzyłem na jego pracę, mysiąc:, Sążeń kwadratowy ziemi kosztujejsypały się listy z pytaniami i pis<| Odkurzacz pracował imtedzyw- 
— Czemu nikt nie wymyślił ta_!50 kopiejek. Osoby, życzące nabyć 


pozycjami kupna. 


nie. 


Nr. 52% 


Zura — 03 POLIN -— TIO 


Wiadomości bieżące Jednolite wystąpienie Łodzi 


na dzisiejszej Konferencji z wicepremierem | Zarząd Kasy chorych przeprowadza sana- 
Bartlem i ministrem Czechowiczem 


—o 


Osobiste 


W listopadzie r. b, ukończyli studja na 
politechnice gdańskiej członkowie zw, 
Zjednoczonego „Unja” z tytułem dyplo- 
mowanych inżynierów łodzianie; pp. Bro- 
aisław Rozental — wydział elektrotech- 
uiczny i Adam Hufnagel — wydział bu- 
dowy maszyn. 


Baczność, rocznik 19061 


Terminy rejestracji 


Na podstawie ustawy z dnia 23 
maja 1924 roku o powszechnym 
cbowiązku służby wojskowej, 
dziś, dnia 25 listopada r. b. do, los 
kalu biura wojskowo - policyjne- 
go przy ul. Traugutta 10, w go- 


dzinach urzędowych od 8-ej rano; 
do 3-ej po pol, powinni się zgło-k 


sić osobiście do spisu mężczyźni 
urodzeni w 1906 roku, a zamiesz- 
kali w Łodzi, których nazwiska 
rozpoczynają się od liter: 

Ka do Ke włącznie, 

Jutro, t. jj w piątek, dnia 26-go 
listopada r. b. w wyżej wymienio- 
nych godzinach winni się zgłosić 
ci, których nazwiska rozpoczyna- 
ja się od liter: 

Kę do Ko włącznie. 


Budżet miejski 
na rok 1927 


Magistrat na ostatniem swem 
posiedzeniu zatwierdził opracowa. 
ny przez wydział finansowy preli- 
minarz budżetu zarządu m. Łodzi 
na I kwartał 1927 roku. 

Preliminarz przewiduje we 
wpływach i wydatkach działu ad- 
ministracyjnego sumę zł. 5744733, 
we wpływach i wydatkach działu 
przedsiębiorstw komunalnych su- 
mę zł, 2.274.389 


zwolnień od podatku 
lokalowego 
nie będzię 


Jak się dow adujemy minister- 
stwo skarbu nie uwzgledniło me- 
mcrjału magistratu m, Łodzi zło- 
żonego m'nisterstwu w myśl pole- 
cemia rady miejskiej w sprawie 
zwoln'enia od podatku mieszkanio- 
wego lokali jednoizbowych i opła- 
cających czynsz przedwojenny 
mniej niż 100 rubli rocznie, 


$anaforium dla dzieci 


w Łagiewnikach w okresie 
lefnim 


Sanatorjum dla piersiowo cho- 
rych dzieci w Łagiewnikach zo- 
stało otwarte w gmachu, który 
był użytkowany w lecie na sana- 
torjum letnie dla dzieci szkolnych, 
zagrożonych gruźlicą, 

Z uwagi na powyższe į uznając 
konieczność istnienia sanatorjum 


W dniu dzisiejszym zostaną 
przyjęci na specjalnej audjencii 
przez wicepremjera Bartla oraz 
min, skarbu p. Czechowicza przed- 
stawiciele towarzystwa „Lokatoc” 
pp: prezes dr, Harau i wice- 

rezes p, Konarski. Delegacja ta, 
tóra udaje się do Warszawy na 
zaproszenie wicepremjera Bartla, 
przedłoży obszerny memorjał ob- 
razujący naglącą konieczność opa- 
nowania klęski mieszkaniowej 


IŁodzi, W związku z tem, przesła- 
lny został w dniu wczorajszym ob- 


szerny memorjał stowarzyszema 


jkupców detalistów, w którym do- 


| żadnych 


magano się ulg dla drobnego ku- 
piectwa, Ulgi te iść winny w kie- 
runku zmian w systemie oblicza- 
'nia komornego za jednoizbowe 


„mieszkania, znajdujące się przy 
sklepach oraz w kierunku bez- 
twzględnego wstęzymania zwyżek 


jkomornianych dla małych lokalów 
sklepowych z dniem 1-go stycznia 
1927 roku, Delegacja łódzka do- 
jmagać się będzie przyznania tych 


w|ulśg drobnym kupcom łódzkim, któ-| zasadnicza dyskusja 


rych sytuacja ostatnio wobec zmar 
nowanego sezonu znacznie się po- 


gorszyła. (E) 


Nieporządki znikną 


cję stosunków 
Wtorkowe posiedzenie zarządu | dotychczasowych warunkach wy» 


kasy chorych poświęcone było za- 
sadniczym sprawom organizacyj- 
nym kasy, które wywołały oży- 
wioną dyskusję. W pierwszym rzę 
dzie szereg mówców wystąpił 
przeciwko radn. Milmanowi, któ- 
ry wysunął na famy prasy oraz na 
forum  opinji publicznej sprawę 
ubezp. Pressmanowej. 

W związku z tem rozwinęła się 
nad sprawą 
stosunków w lecznicach kasy, 
gdzie, jak podnoszono, zasadniczo 
winien być kierownikiem lekarz, 


|mający do pomęcy kierownika. W 


Nowe legiony bezrobotnych 


zasilą armję pozbawionych pracy w czasie mar- 


Konieczność radykalnych 


twego sezonu 


zarządzeń 


«> Inter- 


wencja łódzkiego funduszu bezrobocia 


Zbliżający się martwy sezon, t.j. 
okres, 
botnicy sezonowi nie pobierają 
zasiłków, spowodować 
może, wobec gwałtownego powię- 
kszenia się ich liczby, poważne 
konsekwencje. 

Z tych względów zarząd fundu. 
szu bezrobocia zwrócił się z ob- 
szernym memorjałem do rządu, 
wskazując na wyjątkową koniecz- 
ność zniesienia na terenie łódz- 


kiego okręgu przemysłowego 
martwego sezonu. 
m m ; i 


w którym bezrobotni ro-|iż zastój 


W memorjale tym stwierdzono, 
w ruchu budowlanym 
dał się zwłaszcza w roku bieżą- 
cym Łodzi silnie odczuć, a inne 
roboty, finansowane przez samo- 
rządy, nie powstrzymają powię- 
kszenia się liczby bezrobotnych. 
W październiku na terenie całego 
okręgu zatrudniono przy robotach 
publicznych 3,812 robotników, co 
obejmuje konserwację dróg w po- 
wiatach: łaskim, łódzkim, Frzeziń. 
skim i sieradzkim, roboty inwe- 
stycyjne i budowę kanalizacji w 


s TEU TSR OFERTĘ" 
v ey RRE PA 


Rzekome nadużycia w łódzkim F.B. 


Atak posła Langiera 


Nasz korespondent warszawski 
(T) telefonuje; 


Na skutek sensacyjnych rewela- 
cji posła Langiera na wczorajsz /m 
posiedzeniu sejmowej komisji o- 
chrony pracy o rzekomo dokona- 
nych nadużyciach i przekrczeniach 
służbowych kierownictwa Fund, 
Bezr. w Łodzi, korespondent nasz 
zwrócił się do osób dokładnie po- 
informowanych, intresujących się 
działalnością F. B. w Łodzi. 


W sferach miarodajnycu panije 


na Komisji sejmowej 


„tychmiastowego komisji kontroli w 
lcelu dokładnego zbadania gospn- 
darki F. B. 

| Sprawa w dniach najbliższych 
zostanie wyjaśniona. 


Łodzi, oraz inwestycje w Zduń- 
skiej Woli, Sieradzu, Rudzie 
Pabjanickiej, Konstantynowie i 


prace tow, „Ulen et Co", Ogółem 
liczba zabezpieczonych w fundu- 
szu bezrobocia robotników. sezo- 
nowych wynosiła w październiku 
13,456, Z chwilą rozpoczęcia se- 
zonu martwego, według nforma- 
cji okresowej dyrekcji robót pu- 
blicznych w Łodzi, zredukowani 
będą wszyscy robotnicy, zatru- 
dnieni przy konserwacji dróg 6- 
raz częściowo kanalizacyjni, a w 
Piotrkowie olbrzymia liczba 13 
tys. osób. Wobec tego zarząd fun- 
'duszu bezrobocia zwraca się z 
wnioskiem w sprawie uchylenia 
must, 1 art, 5 ustawy zabezpiecze- 
niowej i zniesienia sezonu mar- 
twego na czas jego trwania dla 
wszystkich robotników sezono- 
wych na terenie działania zarzą- 
du obwodowego funduszu bezro- 
bocia w Łodzi. 


Do pałacu Poznańskich 


Z 


W dniu wczorajszym odbyła się 
w urzędzie wojewódzkim konie- 
rencja w sprawie 


lokalu województwa do pałacu 


ostanie przeniesiony urząd wojewódzki 


reprezentacyjiym odpowiedniej- 
szy, niż dotychczasowe pomiesz- 


przeniesienia | czenie województwa. 


! Do 


obecnego gmachu woje- 


głębokie przekonanie, że zarzuty|Poznańskich przy ul. Ogrodowej. | wództwa przeniesiona będzie iz- 
Do nowego lokalu przy ul. 0-|ba skarbowa oraz niektóre urzę- 


posła Langiera są całkowicie nie- 
uzasadnione i nieprawdziwe. Wie- 
lokrotnie dokonywane w funduszu 
bezrobocia w Łodzi inspekcje nie 


letniego, dele jacja wydziału zdro- |wykazały absolutnie żadnych na- 
wotności publicznej na swem po-|dużyć, Również zdaniem czynni- 


siedzeniu postanowiła: 

1) uruchomić z dniem 1 maja 
1927 roku na okres 5-miesięczny 
sanatorjum letnie dla dzieci szkol 
nych, zagrożonych gruźlicą; 

2) zwrócić się do wydziału go- 


ków miarodajnych skład osobowy 
władz łódzkiego F, B. jest dosta- 
teczną rękojmią, że inkryminowa- 
re fakty nie mogły mieć miejsca. 

Wyrażono przypuszczenie, ża 


spodarczego o oddanie na cel po-|atak posła Langiera jest inspiro- 


wyższy 2 willi drewnianych w 
Lag ewnikach; 
3) przenieść duży barak na te- 


wany przez jego bliskiego krewne- 
go, Bronisława Jasińskiego usu- 


ren bezpośrednio do willi przyle- niętego za nadużycia i szantaż z 


gający; 

4) wybudować przy sanatorjum 
dla piersiowo - chorych dzieci w 
Łagiewnikach leżalnię otwartą na 
30 łóżek; 


łódzkiego F. B, 


W dniu wczorajszym do władz 
centralnych nadeszła depesza od 
inż. Kuliczkowskiego, przew. łódz. 


5) zwrócić się do magistratu, a|kiego F. B., w której inż, Kulicz- 


następnie do rady miejskiej 
zatwierdzenie powyższej uchwał 


„Dziennik zarządu 


m. bodzi“ 


wyszedł z druku 


Wyszedł z druku Nr. 47 „Dziennika 
Zarządu m, Łodzi". Numer ten zawiera: 
art. A. Rżewsklego — b, prezydenta m. 
Łodzi p. t. „Tendencja wzmocn:enia wla- 
dzy wykonawczej w samorządach miej- 


Y. 


>fkowski domaga się przysłania na- 


środowej przeniesione zostaną, 
prócz biur województwa, miesz 
czących się dotąd przy ul. Za- 
wadzkiej, również biura dyrekcji 
robót publicznych i komendy wo 
jewódzkiej policji państwowej. 
Tym sposobem wszystkie wła- 
dze wojewódzikie znajdą pomiesz- 
czenie w jednym budynku, który 
będzie również i pod względem 


77. "ER 


fia defigitywnie 


Trzy złote medale 


|dy skarbowe, rozlokowane obec- 
|nie w różnych punktach miasta. 

| Przenosiny urzędu wojewódz. 
i kiego nastąpią prawdopodobnie z 
"końcem roku, tak, że od 1 stycz- 
i nia 1927 r. województwo urzędo- 
, wać będzie już w nowym lokalu. 
(Sprawa ta zależy przedewszyst- 
; kiem od tempa, w jakiem załatwią 
władze centralne. 
* EM SE 


PETER PRT 


przeznaczył magistrat jako nagrody 
wystawy drobiu, gołębi i królików 


W dniach 5 — 8 grudnia r. b. 
| odbędzie się w Łodzi w Heleno- 
¡wie wystawa drobiu, gołębi, kró- 
lików i ptactwa. 

E 


Wstrzymać podwyżki Komornego! 
Postulaty drobnego Kupiectwa 


W dniu wczorajszym stowarzy- 
szenie kupców detalistów wojew. 
łódzkieśc wysłało memorjał do 


stycznia 1927 roku dalszej zwyżki 
komornego dla lokali handlow. i 
i tych, których podstawowe ko- 


skich": sprawozdanie wydziału kanali- |P: Wicepremjera Bartla i p. mini-| morne nie przekracza 600 rubli, 
kacji i wodociazów za miesiąc paździer- | stra Czechowicza w sprawie zno-|oraz zniesienia ostatecznie t, zw. 


nk 1926 r.; biWętyn statystyczny: staty- | welizowania 


styka protestów weksłowych: sprawo- 
zdanie rachunkowe zarządu m. Łodz: za 
miesiąc październik 1926 r.: kronikę 


ustawy o ochronie 
lokatorów dla właścicieli skle- 
pów detalicznych. Memorjał w 


mieiską, oraz rubrykę: z życia miast pol konkluzji żąda: 
i d) powstrzymania z dniem 1-go 


skici 


świadczeń. 
2) rozgraniczenia obliczania ko- 


mornećo dla sklepów i przyle- 
lałyci: mieszkań iedrs zbowych. 
to) 


W sprawie tej łódzkie stowa- 
rzyszenie hodowli drobiu, gołębi 
i zwierząt domowych zwróciło się 
do magistratu z prośbą o ustano- 
wienie nagród w postaci 3 medali 
złotych, a to na gołębie pocztowe, 
którymi specjalnie interesuje się 
i popiera ministerstwo spraw 
wojskowych, jak również na kury 
ras lekkich (nośnych) i ciężkich 
(mięsnych). 

Na ten cel przeznaczyło nagro- 
dy również i ministerstwo rolnic- 
twa į dóbr państwowych. 

Magistrat, przychylając się do 
powyższej prośby, postanowił 
udzielić wspomniane 3 nagrody. 

Nagrody te zostana wydane 
przez delegata m. łeT"i na pod- 
stawie odpowiedniego postano- 
wienig sędziów » rzeczoznawców. 


twarzała się dwoistość władzy 
kierownika i lekarza, która pro- 
wadziła do nieporozumień i kon- 
fliktów. 


Sanacji wymaga również po- 
dział pracy pomiędzy lekarzy, po» 
nieważ w pewnym okresie czasu 
setki ludzi odchodzi z lecznic nie- 
załatwionych, w innych zaś wy» 
padkach lekarze czekają bez 
czynnie na pacjentów. 


Stosunki te wytworzyły się ró» 
wnież i częściowo wskutek winy 


samych ubezpieczonych, wśród 
których pewien odsetek należy 
do t. zw. „amatorów leczenia", 


którzy przez czas dłuższy absor- 
bują lecznice kasy, 

W wyniku ożywionej dyskusji 
postanowiono przekazać tę donio- 
słą sprawę komisji do spraw lecz» 
nictwa, która w przeciągu tygo- 
dnia przedstawi zarządowi kon- 
kretne wnioski i propozycje w 
sprawie reorganizacji lecznictwa 
kasy. Postanowiono też powię- 
kszyć liczbę godzin do 14 oraz po- 
większyć w tym stosunku liczbę 
godzin pogotowia dla nagłych 


TETEE o r ea 


Wysfawa arfysfów pod- 
halańskich 


Obecna wystawa „Wnętrz sty- 
lowych" trwać będzie jedynie do 
dnia 28 b. m., poczem z począł- 
kiem przyszłego tygodnia nastą- 
pi otwarcie wystawy artystów 
podhalańskich, których prace w 
liczbie 300 już nadeszły, 


Poza tem znakomita artystka 
Zofja Stankiewiczówna nadesłała 
poważną liczbę swych prac na na 
stępną wystawę, 


Pokaz „Dobrego i złego sma- 
ku” urządzony zostanie około 10 
grudnia, równocześnie z rozpisa- 
niem konkursu na zdobienie okna 
wystawowego. 


Listy do Redakcji | 


++ Głosu Polskiego“ 


Sprostowanie 


W Nr. 323 „Głosu Polskiego” został 
umieszczony artykuł, sk'erowany prze» 
ciwko nam w sprawie pożyczki budos 
wlanej, a w całości oparty na zupełnie 
błędnych danych, któremi złośliwy, a 
chcący się prawdopodobnie zemścić na 
nas informator, wprowadził redakcję w 
błąd. Podobnej treści artykuł ukazał się 
w Nr. 315 „Rozwoju”, atoli w Nr, 322 
tegoż p'sma, został umieszczony lisi 
otwarty przewodniczącego komitetu roz: 
budowy miasta Łodzi p. prez. Cynarskie 
go, w którym najwyraźniej zadaje kłam 
wszystkim: eńumciacjom zamieszczonym 
w artykule. 


Liczby, które przytacza autor wspo- 
mmianego artykułu dla fachowca, obznaj 
miornego z zagadnieniami budownictwa 
są zgoła pozbawione wszelkich realnych 
podstaw. Trudno nam jest w ciasnych 
ramach sprostowamia zbijać te wszyst: 
kie zarzuty. 


Wystarczy, jeśli podkreślimy, co zre- 
sztą wszystkim jest wiadomo, przez 
jak wiełostronną, wyczerpującą kontrolę 
przechodzi wszelkie podanie o kredyt 
budowlany, Na naszej budowli dozór 
od początku sprawował i sprawuje tak 
poważany człowiek > wybitny facho- 
wiec, jak inż. Brukalski, senior į preze* 
łódzkich architektów. 


Możemy się w każdej chwili wylegi- 
tymować z każdego grosza otrzymane 
go kredytu. Zresztą zarzuty te dla znaw 
cy są już przez to bezpodstawne, że za_ 
równo komitet rozbudowy m. Łodz, jak 
i Bank gospodarstwa krajowego w War- 
szawie przeprowadzają stałą kontrolę 
zużytkowania każdej raty pożyczki. a 
pod tym względem nasza sumienność w 
wykonaniu przyjętych zobowiązań nie 
była i nie mogła być kwestionowaną. 

Wobec tego, iż wymienony artykul 
jest od początku do końca tendencyjnie 
kłamłiwy i zawiera uwłaczające nam 
zarzuty, przeciwko autorowi występuje: 
my na drogę sądową, 


Właściciel posesji przy ul. 
Pomorskiej, 


w S, 


— — 


Nowe stawki szpitalne 


za leczenie chorych 


Jak wiadomo, konwent senjo- 


rów postanowił swego czasu staw- | społecznych: 1 
w szpitalach miejskich | skich, „Anny-Marji”, ewangelic- 


ki opłat 
podwyższyć o 50 proc. 

W wykonaniu odmośnego 
skryptu ministerstwa spraw we- 
wnętrznych, które podwyżkę tę 
obniżyło do 30 proc, delegacja 
wydziału zdrowotności publicznej 
uchwaliła nową tabelę stawek, 
którą magistrat na ostatniem 
swem posiedzeniu akceptował z 
ważnością od dn. 7 listopada r. b. 

Stawki te wynoszą: 


re- 


za chorego chirurgicznego zł, 
6,50 dziennie, 

za chorego wewnętrznego zł. 
5,20 dziennie, 

za chorego wenerycznego zł. 


5,20 dziennie, 


za chorego płucnego w podmiej- 
skiem sanatorjum dla lekkogruźli- 
czych zł, 6,50 dziennie, 


„za dziecka w sanatorjum w Èa- 
giewnikach zł. 5,20 dziennie, 
za utrzymanie własnej pielę. 


śniarki na rachunek pacjenta zł, 
5,20 dziennie, 


za leczenie i utrzymanie cho- 
rych zamożnych: 


za chorego w ll-ej klasie (pokó 
2-osobowy) zł. 7,80, PA 


za chorego w II kl, (pokój 1-0s.) 


za leczenie i utrzymanie cho- 
tych, leczących się na rachunek 
gmin zamiejscowych: 

za chorego wewnętrznego zł. 
5,70 dziennie, ~ 

za chorego chirurgiczne zł, 
7,80 dziennie, “i 


za chorego weneryczne 
6,50 dziennie, acz 

za leczenie i utrzymanie w miej 
skim domu izolacyjnym osób, oda 
sobnionych przymusowo: 

S osobę dorosłą zł. 4,50 dzien. 
nie, 


za dziecko zł. 2,50 dziennie. 
Poza tem, w myśl uchwały dele- 
acji wydziału zdrowotności pu- 
licznej, magistrat postanowił: 


a) pobierać za chorych, leczą- 
cych się na rachunek kasy cho- 
rych do czasu nowej ustawy, do- 
tyczącej nowelizacji art. 43 p, 3 
ustawy o obowiązkowem ubezpie- 
czaniu na wypadek choroby, po- 
łowę rzeczywistych wydatków, 
związanych z utrzymaniem ; le- 
czeniem chorych w szpitalach 
miejskich, w myśl art, 43 p, 3 u- 
stawy z dnia 19 maja 1919 r. o o- 
bowiązkowem ubezpieczaniu na 
wypadek choroby "Dz. U.R.P 
nr, 44, poz. 272); 


ETILE ENER E YZ TRĄ 


Niedole i smutki 


POD KOŁAMI TRAMWAJU. 

Przy zbiegu ul. Piotrkowskiej 1 An. 
drzeją 43-letnia Chana Rafałowicz, za- 
mieszkała w Koninie, dostała się pod ko- 
łą tramwaju, który obciął jej obydwie 
nogi. Zawezwany lekarz pogotowia ra- 
tunkowego, po udzieleniu splerwszej po- 
mocy, odwiózł w stanie ciężkim do szni- 
tała Poznańskich. 


zł, 


DWA ZAMACHY SAMOBÓJCZE. 

W dniu wczorajszym o zodziale 10 ra- 
no w bramie domu przy ulicy Kopernika 
0, napiła się karbolu 19-ietnia Regina 
Dietrich, zamieszkała w Sieradzu. 

Lskarz pogotowia rałunkowego po 
przepłukaniu żołądka, odwiózł denatkę 
w stanie ciężkim do szpitala św. Józefa. 

Przyczyną rozpaczliwego kroku był 
zawód miłosny. 

. s 

W dniu wczorajszym na szosie hrze. 
zińsżiej, tuż pod samem miastem, prze- 
jeżdżający turman ujrzał w przydrożnym 
rowie około 30.letniego mężczyznę, leżą- 
zego bez przytomności. 

Obok denata leżała próżna buteleczka 
kwasu solnego, 

Lekarz pogotowia ratunkowego, po 
ndzieleniu pomocy odwiózł go do zbior. 
ni miejskiej. 

Przy denacie policja nie znalazła żad 
nych dokumentów osoblstych, wobec 
cesge nazwiska donaia dotychczas tes 
iiez mie wgiałono. 


b) zawrzeć z zarządami szpitali 
im. małż. Poznań- 


kiego, zakładów — położniczego, 
„Kochanówki' ; Kocborowa od- 
nośne umowy w przedmiocie u- 
trzymania i leczenia chorych, kie- 
rowanych do tamtejszych szpitali 
wobec braku odpowiednich miejsc 
w szpitalach miejskich, przez ma- 
gistrat m. Łodzi; 

c) zwalniać częściowo lub cał- 
kowicie od opłat szpitalnych nie- 
zamożnych mieszkańców m, Ło- 
dzi, zgodnie z ustawą z dnia 29-go 
marca 1926 r. o pokrywaniu ko- 


sztów leczenia ubogich w szp:ta- 
na obszarze b. 


lach publicznych 
zaboru rosyjskiego, 
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NP. oz 


|jedna torebka cukierków 


-- łupem zbrojnego napadu bandyckiego 


Niefortunny występ młodocianego rabusia 
W dniu 25 maja 1926 r. o godz. |mał konie, zeszedł z wozu i gdy 


Q.ej wieczorem 
Hauser jechał szcsą wozem, na 
którym znajdowała. się jedna 
skrzynka towarów. kolonialnych. 
Na szlaku pomiędzy wsiami Bi- 
skupią-Wolą a Kielnówką spo- 
strześł jakiegoś osobnika, który 
biegł za. wozem, 
| Gdy osobnik ów zrównał się ż 
wozem, nagle szybkim ruchem 
wyjął z kieszeni rewolwer i kie- 
rując go w stronę Hausera za» 
wołał: * 
„Stój żydzie i dawaj pieniądze!“ 
Przestraszony furman wstrzy- 


GTA EWIE 


Odbieranie wygranych żantów 


na loterii akademickiej. 


CEEA A S E A EE O FE WTA UTA 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


Warszawa, 400 m. 

15.00—15.15 Komunikat gospodarczy. 

17.00—17,25 Odczyt p. t. „Zużytkowa- 
nie ścieków miejskich” wygłosi inż. Hen- 
ryk Przyłęcki (Dział: Rolnictwo), 

17.00—17,55 Koncert popołudniowy. 
Wykonawcy: Orkiestra P, R., prof, Jan 


„|Dworakowski (dyrekcja), Anna Kalinow= 


ska (śpiew) i Edmund Wojakowski (flet). 

Cz. I, L a) Souza: Marsz „El-kapitan”, 
b) Suppe: Uwertura „Dama pikowa* — 
wykona orkiestra, 

2. I. Demersseman: 6-ty koncert wło= 
ski; 1) Maestoso, II) Andante, IM) Taran- 
tella — wykona p. Wojakowski. 

3. a) Bellini: Arja z op. „Purytanie'”, 
b) Rubinstein: Noc — odśpiewa p. Kali- 
nowska. 

Cz. Il-a 4. Keller-Bela: Połowanie na 
motyle — wykona orkiestra. 

5. a) Rutkowski: „Kocham Cię”, b) 
Wallek- Walewski: „A kiedy przyjdę”, e) 
Niewiadomski; Markiza — odśplewa p 
Kalinowska. 

6, Ciardi C. a) Córka Faraona, b) An- 
dante et variatoni=odegra p. Wołakow- 
ski. 

19.00—19,25 Odczyt p. t „Warszawa, 
jako lotniczy węzeł komunikacyjny wy- 
głosi red, Zygmunt Jastrzębski (Dział: 
lotnictwo). 

19.30—19,45 Komunikat rolniczy, 

19.45—19.55 Nad program: Rozmaitości. 

19,55—20.20 Odczyt p, t. „Kamil Flam- 
marion" wygłosi inż, Eugenjusz Porębski. 

20.30—22.00 Koncert wieczorny. Wy- 
konawcy: Powiększona orkiestra P. R. 
prof. Józef Ozimiński (dyrekcja], Dorota 
Gutowska (śpiew) i 13-letni Włedzio 
(skrzypce). 

Cz, I-a 1. Elsner: Uwertura do opery 
„Leszęk Biały" wykona orkiestra. 

2. Wieniawski: Romans i Alla Zingara 
z koncertu d-moll wykona 13-letni Wia- 
dzio. 

3. St, Niewiadomski: a) Pieśń wiosen- 


nji z „Nowego świata" — wykona 
kiestra. 

5. a) Dworzak — Kreisler; Lamento in- 
dyjskie, b) Paganini: Kaprys A-moll nr. 
24 wykona 13-letni Władzio. 

6. Proch: Warjacie odśpiewa p. Gutow. 
ska, 

7. Liszt: Il Rapsodja wykona orkiestra, 

Sygnał czasu. Informacje prasowe, 

Medjolan, 315.8 Godz. 16.35 — 17.35 
—Jazz-band. 21.00 Koncert muzyki. fran- 
cuskiej 

Lipsk, 322,6. Godz. 16.30—18,00 Kon- 
cert popołudniowy. 

Praga, 348,9, Godz, 16,30—17.30 Kon- 
cert kwartetu Ondryczka, 19,30 Koncert 
starych pieśni czeskich. 

Wrocław, 357.1. Godz. 20.10 Koncert 
fortepianowy z udziałem solistów i orkia- 
stry. 

Londyn, 361,4. Godz. 18:00 Muzyka”ta- 
neczna. 20,00 Koncert poświęcony mu- 
zyce Edwarda Elgara, 22.30—24.00 Mu- 
zyka taneczna. 

Rzym, 422.6. Godz. 17,15 Koncert po- 
południowy. 

Hamburg, 4286, Godz, 16,15 Koncert 
muzyki fortepianowej na 4 ręce. 
Koncert i arje z oper włoskich. 

Brno, 441,2. Godz. 20,00 Koncert ro- 
syjskiej muzyki. 

Berlin, 483,9, Godz. 16.303 Koncert for- 
tepianowy Emila Oppermanna.  16,50— 
18.00 Koncert popołudniowy. 


or- 


Inż. d. REIGHER i S-ka 


DZIAŁ RADIO 


Tel. 15-57, ŁODŹ. Tel. 15-57 
Piotrkowska 142. 


Własne laboratorjim i wytwórnia 
redjoaparatów pod kierownictwem 


i | inżynierów-specjalistów. 
M Wyłączne przedstawicielstwo 


furman Pinkus 


troojosła z Włocławka do domu, 


bliżej przyjrzał się napastnikowi, 
poznał w nim Galja Władysława, 
mieszkańca wsi  Biskupiej-Woli, 
Furman poprosit ażeby dał mu 
pokój, gdyż pieniędzy nie posia» 
da, e na wozie ma jedynie skrzyn 
kę z towarami kolonjalnymi, któ- 
re należą do sklepikarza z Kiel- 
nówki, Granzama Wolfa, 

Nie wystarczyło to  napastni- 
kowi, a rozkazawszy podnieść 
Huserowi ręce do góry, zrewido« 
wał go, ale nie znalazł przy nim 
grosza, 

Wówczas przystąpił do bada- 
nia zawartości skrzynki, z której 
wyjął torebkę z cukierkami, a 
doszedłszy do przekonania, że są 
dobre, schował do kieszeni, po- 
czem całą skrzynkę usiłował 
przenieść do pobliskiego żyta. 

Gdy tylko wziął skrzynkę na 
plecy, wytrącił mu ją Hauser. 
Wywiązała się między nimi bój- 
ka, w rezultacie której napastnik 
uciekł, bojąc się, że Hauser krzy»: 
kiem zaalarmuje ludzi, 

Hauser, skrzystawszy z uciecz- 
ki rabusia, wpakował z powro- 
tem na wóz skrzynię i zaciął ko- 
nie, 

Na drugi dzień Hauser atoia o 
PoE zameldowanie policji, 

ysłany pod wskazanym adre- 
sem posterunkowy Pierz- 
galski zaaresztował Władysława 
Galję i przy osobistej rewizji zna- 
lazł w kieszeniach rewolwer 
siedmio - strzałowy oraz nóż, 
którego oba ostrza były otwarte, 

W związku 


z powyższem w 
dniu wczorajs osiemnastoletni 
rabuś Władysław Galja stanął 


przed sądem okręgowym. 
Na ławie oskarżonych zasiada 
BR 


den rok 


18-letni chłopak z idjotycznym u- 
śmieszkiem na twarzy, nie znika- 
jącym do końca rozprawy. 

Na zapytanie przewodniczące- 
go reaguje uśmiechem, albo od- 
owiedziami,  wskazującem: na 
retyna, który nie zdaje sobie 
sprawy z groźnego art, 589 cz, II 
a który przewiduje karę od 4 do 
15 lat ciężkiego więzienia. 

Wezwani świadkowoie stwier” 
dzają całkowicie winę oskarżone- 
go. 


a 
w 


Adw. Szwajcer prosi sąd 
wdrożenie nowego śledztwa, 
celu zbadania poczytalności o: 
skarżonego ze względu na to, że 
Galja zdradza nienormalny stan 
psychiczny, tak zw, głuptactwo. 

Sąd po naradzie postanawia 
prośbę obrony odrzucić, 

Następnie zabiera głos proku- 
rator Mandecki, który popiera 
akt oskarżenia i wnosi o zastoso- 
wanie jaknajsurowszej sankcji 
karnej. 


Obrońca oskarżonego stara się 
podkreślić, że oskarżony działał z 
minimalnem wyrachowaniem, w 
przeciwnym bowiem razie nie 
czyniłby napadu zbrojnego, by u- 
zyskać kilka cukierków. Obrońca 
zaznacza, że niesłusznem jest ska- 
zywać człowieka, który jest wła- 
ściwie kretynem, oraz prost o ła- 
godny wymiar kary. 

Po półgodzinnej przerwie sąd 
ogłasza wyrok, mocą którego 
Włądysław Galja, lat 18, mieszka- 
niec wsi Biskupiej-Woli, pow. 
łódzkiego, skazany na fe- 
> więzienia z zamłaną na 
dom poprawy, 

— HR 2 


Nadużycia w Łagiewnikach 


zbada Komisia 


W czwartek 2 grudnia odbędz'e 
się posiedzenie rady miejskiej, na 
którem rozpatrywany będzie wnio- 
sek nagły koła narodowego, który 
zgłoszony zostsł na poprzedniem 
i AREA posedan a któ. 
rego nagłość została przyjęta, — 
War oselk ten stwierdza, jaj inten 
pelację zwróconą do proedstawi- 
cieli magistratu 'w sprawie wyręby- 
wania drzew w lesie łagiewnickim, 
magistrat udzielił odpowiedzi baga- 
telizującej tę sprawę. W międkiycza 


rady miejskiej 

rąjbaniu 2500 drzew w tym lesie. 
Wnioskodawcy uważają więc, że 
dokładne wyśw'etlenie tej sprawy 
dla oddania winnych pod sąd jest 
niezbędne. Wobec tego rzda miej- 
ską włnma wyłonić specjalną komi- 
sję, złożoną z przedstawicieli na- 
stępujących frakcji radzieckich: 
N. P. R., koła narodowego, Ch. D, 
P, P. S., N. P. P., sjonistów i orts- 
doksów. Dl: zbadanis całokształtu 
tej sprawy komisja mieć będzie 
prawo przesłuch wznia świadków i 


sie enuncjacje prasowe potwierdzi- | oskarżonych. (E) 
ly pogłoski o nadużyciach, o wy- 
"OUR" 


Pod Grzeczną Panną 


dopuszczono się gwałtu i rabunku 
W dniu onegdajszym, panna Te-|szosie szubińskiej, napadł na nią 


ofila Brzuścikowska, zamieszkała 
w Łodzi, przy ul, Lelewela 7, uzy- 
skawszy urlop od właściciela skle- 
pu galanteryjnego w którym pra- 
cowała, udała się z wizytą do Tto- 


jej zastrzeleniem, 
rewolwer do głowy, zrabował jej 5 
złotych, poczem dokonał na niej 
gwałtu i zbiegł do pobliskiego la- 
dziców swych, zamieszkałych we|su. 


pewien opryszek, i zagroziwszy 


przystawiając 


Powiadomiona policja zarzą- 


wsi Grzeczna Panna pod Włocław-|dziła natychmiastowy pościg, przy- 


kiem. 


czem udało jej się ująć 


bandytę, 


W dniu wczorajszym, gdy o $.|Jest to 26-letni Franciszek Karo- 
11 rano panna Brzuścikowska wralliński, R) 


na 


— 


„NASZE ROCZNICE LISTOPADOWE“, 

Dnia 26 b. m, piatek o godzinie 8-ej 
wieczorem w lokalu stowarzyszenia tech 
ników w Łodzi, P.otrkowska 102, wy” 
głosi odczyt p. prof. Zygmunt Lorenc 
p. t. „Nasze rocznice listopadowe" (1794, 
1830, 1918). 


„NOWE ZADANIA RUCHU ZAWO- 
DOWEGO*. 

W piątek, dnia 26 b. m. o godzinie 8-€j 
wieczorem odbędzie się w związku za- 
wodowym pracowników handlowych I 
binrowych m, Łodzi (Al. Kośc'uszki 21) 


na, b) Dziewczę z buzią jak malina”, 2) | na Połskę fahryki „Fórg”.f; odczyt dr, E. Stróżeckiej z Warszawy 


„Śmieja się zlote łany" — odśpiewa pani 
Gutowska. 
Cz. Il-a, 4, Dworzak: Adagio z symlo- 


A Stacja ladowania akumulatorów. 
Bezpłatne tachowe porady. 


| ot times. | 


ina temat „Nowe zadania ruchu zawodo. 
wego", Prelegentka, która od wielu iai 
bierze czynny udzia? w ruchu zawodo- 


—o00— 
Odczyty 


wym, poruszy w swym  intereswącym 
odczycie szereg nowych zagadnień, wy- 
łaniających się w działalmości związków 
zawodowych * omówi stan ruchu zawo. 
dowego i nowe jego jormy w różmych 
krajach, a w szczezółwości — Ameryce, 
Anglii i na Wschodzie, w związki: z da- 
żemiam: do naukowej orzamizach, racho. 
nalizach i amerykanzach pracy, 


„O DROGACH DO ZBLIŻENIA SIE 

STAREGO I NOWEGO ŚWIATA”. 

W nadchodzącą medzieie 28 b. m. a 
godzinie 7-ej wieczorem: w sal polskiej 
Y, M. C. A, (Piotrkowska W) wvgtod 2. 
W. J. Rosc odczyt na tengt „O drogszh 
do zbliżenia się starogo | uowtgo feis- 
ta”. 


Nr 324 


TEATR i 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś, czwartek, drugie przedstawienie 
dla inteligencji po cenach najtańszych 
(ód 50 groszy do 3 zł.) Dana będzie sen. 
sacyjna „Sprawa Makropulos'* (kobieta 
341 letnia). 

Jutro, piątek, oraz sobota wieczorem 
w dalszym ciągu „Król“ z Milą Kam. 
ską | Marjuszem Maszyńskim. 

W sobotę po południu na przedstawie. 
miu szkolnem „Balladyna, 

W niedzielę, z powodu odwołania wy- 
stępujących gościnnie artystów Teatru 
Polskiego M. Kamińskiej i M. Maszyń- 
skego do Warszawy — repertuar teatru 
miejskiego musi ulee zmianie. Zamiast 
Kobiety. wina dancingi, oraz Króla" 

- wieczorem dane będą — mimo ne- 
dzeli — dwa przedstawienia po cenach 
najniższych (od 50 groszy do 3 zl.) Po- 
południu Róża" Żeromskiego, wieczo- 
rem raz jeszcze sensacyjna „Sprawa Ma 
kropulos* (kobieta 341-letnia). 


TEATR POPULARNY. 

Dzś wieczorem I do końca tygodnia 
krotochwila z muzyką I tańcam' „Córka 
mojego męża'* (Clo-Clo). Piękna wysta- 
wal doskonale sharmonizowana gra ze- 
spal artystycznego zyskały ogólne u- 
znamie opinii I prasy. 

Ceny miejsc od 50 do 250 groszy, Bi- 
lety sprzedają dwie kasy: przy ul. Ogro 
dowe 18 , w cukierńt Gostomskiego 
przy ul. Piotrkowskiej (róg Moniuszki). 


NAJBLIŻSZY PORANEK MUZYCZNY. 

Niędzielny poranek muzyczny bedzie 
w elce prozmaicony, W związku z uro- 
czysłościamii szopenowskiemi, poranek 
ten poświęcony zostane pamieci Frv- 
deryka Chopina, Program koncertu za- 
powiada się nader imponująco, a miano- 
wicie: chór tow. ś$piewaczego im. Mo» 
ninszki odśpewaą Polonez A-dur Chopi- 
na, następnie inż. Henryk Goldberg wy- 
powie słowo wstępne o Chopinie, a ^T- 
kiestra flharmoniczna w hołdzie dla 
wielk ego człowieka odegra nieśm ertel. 
na sytmióuję II[.cią „herniczną** Bectho_ 
vena, W drugiej zaś części znakomity 
pianitsa Zbignew Drzewiecki wykona z 
towarzyszeniem Orkiestry piekny kon- 
cert fortepiazowy F-moll Chovina. Przy 
nulpic e kapelmistrzowskimm słanie dyr 
Bronislaw Szale: 


DZISIEJSZY WYSTEP CHENKINA. 

Wiktor Chenkn jest dziś jedynym w 
turopic następcą „boskieł Yvzfty Guil- 
bert i spadkobierca  niepospolltei jci 
sztuki. Posiada wszystkie wyjątkowe za- 
lety — wirtuczowsk: kunszt aktorski i 
śpiewaczy, doskonałą mimikę, dykcję i 
gestykulację, wyjątkową  muzykalmość 

inteligencję, Ponadto posiada leszcze 
wspaniały głos, który go stawia w fze- 
dzie najlepszych śpewaków. W koncer- 
seybierze udział artystka opery war- 


. 4 ea . 
Miejski Kinemałograt Oświatowy 
Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 
Dojazd tramwajami 6 i 1U 
Od wtorku, dnia 23 listopada do dnia 
29 listopada r. b. 


Dla dorosłych: 
Drattat 


COSTA BERDING wie 


częśc wedł, powieści Selmy Lager= 
Iotf, laureatki nagrody Nobla. 


ZAWIADOMIENIE, Wkrótce ukaże się 
———— na naszym ekranie 


arcy dzieło filmu podróżniczego p.t. 
„Na szczyt świata”, ilustrujące 
ostatnią wyprawę słynnego podróż- 
pika gen U G „suce'a na najwyź- 
szy szczył światu - Mount Everest 
(8540 metrów nad poziomem morza! 


Dia młodzieży: 


RYBAKMISLANDZKI 


Monumentalne arcydzieło filmowe 
według powieści Piotra Lotiego. 

W rolach UŚ SANDRA MI- 
LOWANOFF i KAROL VANEL, 
SEĄAWSE EEZPŁATNE 
dia młodzieży szkół powszechn. 
„BAWEŁNA* (Uprawa i przemysł 
| bawełniany), tilm naukowy w 8 akt, 
|mapa mm A o RR, 


| IRYSY ŚMIETANKOWE 
„NAŚWYKWINTNIEJSZE j 


Piit 


MUZYKA 


szawskiej Zofija Dobrówoiska-Pawłow- 
ska. Przy fortepianie zasiądzie prof. Lud 
wik Urstein. Koncerty odbędą się w sali 
filharmonii dzis o godzinie 8.30 w'eczó- 
rem, oraz w sobotę dmia 27 b, m. 


BALET WIEDEŃSKI BODENWIESER. 
Grupa taneczna Gertrudy Bodenwie- 
ser jest dobrem odbiciem przenikających 
dzisiaj świat muzyczno-tamecznmy  Drą- 
dów, Opracowanie wszystkich punktów 
program jest świetne. zawsze nteresi. 
jące. Mamy przed sobą syntezę dobrej 
szkoły mimiczno-piastycznej. Wieczory 
baletu wiedeńskiego odbędą sie w nad- 
chodzący poniedziałek dnia 29-go. oraz 
we wtorek, dnia 30-z0 b. m. o godzine 
8.30 wieczorem w sali filharmonii 
SERJ TE WETO NOW PESENE RED 


Przedłużenie terminu 


dla wnoszenia nadań o mia- 
nawanie podnorucznikami re" 
TErWY 


Ministerstwo spraw wojsko- 
wych przedłużyło termin do wno- 
szenia podań o mianowanie ppor. 
rez, do dnia 31 stycznia 1927 r. 
Ci, którzy posiadają warunki o- 
kreślone rozporządzenie prezy- 
denta Rzeczypospolitej z dnia 12ų 
czerwca 1923 r. (Dz. Roz. nr. 
23-25, a dotychczas nie wnieśli 
podań o mianowanie, winni 
wnosić przez właściwe P, K. U. 
BE HE 


Ministrowie 
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? 


Od dnia 24óstyo listopada do dnia Ao grudnia 


a~ Doroczna wyprzedaż "GRĘ 


ESZTEK 


i towarów 


Ky 


wysortowanych. 
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Ostrożnie z wywozem zboża! 


Tegoroczne zbiory są znacznie mniejsze od zbiorów 
roku ubiegłego,reKordowego pod wzgledem urodzaju 


— 33.003.000 q., w porównaniu z|zdobytą dzięki obfitemu urodzajo« 


W Polsce, podobnie jak i we 
wszystk:ch prawie innych krajach, 
ustalił się obecnie zwyczaj kilka- 
krotnego szacowana zbiorów, Tłu- 
maczy się to tem, że mniej więcej 
dokładna statystyka produkcji rol- 
nej za każdy rok może być poda- 
na zazwyczaj dopiero w połowie 
roku gospodarczego (t. j w gru- 
dniu, styczniu), podczas gdy plana- 
wa gospodarka zbożowa wymaga 
już na początku roku gospodarcze 
go pewnych danych orjeniacyj- 
nych, chociażby nawet przybliżo- 
nych i znacznie odbiegających od 
obliczeń estatecznygb. 

Wyniki takich prowizorycznych 
szacowań podaje p. Edward Sturm 
de Strem w ostatnich zeszytach 
„Przeglądu Gospodarczego”, jak 
również w numerze wrześn:'.o0wym 
Rolnika Ekonomisty', Według 
tych obliczeń roczny urodzaj przed 
stawia się jak następuje: 


Pszenica — 13.673.000 q (q rów- 


je |na się 100 kg.), żyto — 52.346.000 


q; jęczmień — 16.057.000 q; owies 


i dyplomaci 


padli ofiarą wyrafinowanego oszustwa 


Z Warszawy donoszą: 
Od kilku tygodni zgłaszał się 


dla wyjaśnienia całej sprawy. 
Steingel sprowadzony do re- 


do członków rządu, do poselstw |dakcji usiłował ukryć pod dywa- 
państw obcych, dą wyższych u- | nem większą ilość zaproszeń, 0- 
rzędników, oraz bardziej znanych j raz listę osób, które nabyły bile- 
osobistości z kót towarzyskich jty na bal. Zawezwano policję, p. 


stolicy jakiś młody człowiek 
wyglądzie bardzo 


»| Steingela aresztowano i odprowa- 
eleganckim, | dzono do urzędu śledczego. 


Przeprowadzone dochodzenie u- 


który przedstawiał się jako Paul) 
von Steingel i proponował naby-jstaliło, że prawdzwe nazwisko o- 
cie biletów na wielki bal, mający|szusta brzmi Paweł Strzelczenko. 
się odbyć w dniu 27-ym b. m. w Strzelczgnko, który jest ukraiń- 
hotelu Europejskim. P, Steingel|cem przybył do Warszawy przed 
wyjaśniał, że bal ten urządzany kilku laty z Kijowa, gdzie studjo- 
jest przez Tygodnik Ilustrowany |'wał prawo. Na podstawie aktów 
na dochód Macierzy Szkolnej. Za. |śledczych ustalono, że Strzelczen. 
proszenia na bal zredagowane w|ko był już karany przez sąd okrę- 
języku francuskim, a wydrukowa-|$owy w Warszawie rokiem wię- 
ne na ozdobnych kartonach, wy-|zienia za podobną sprawę balo- 
ślądały bardzo okazale. Cena je-| wą. Wówczas sprzedawał p. 
dnego zaproszenia wynosiła 20 zł. Strzelczenko vel Steingel bilety 
Wczoraj p. Steingel zgłosił się doj na bal klubu kresowego, z które- 
p. Strzałeckiego, dyrektora de. |Śo dochód miał być przeznaczony 
partamentu ogólnego w minister | na oświatę na kresach. 

stwie spraw zagranicznych, pro-| Na niemający się nigdy odbyć 
ponując nabycie biletu na bal. P. bal Strzelczenko sprzedał bilety 
Strzałecki, w którym gość nie|bardzo wielu osobom z kół urzę- 
zbudził widocznie zaufania, prze. | dowych, dyplomatycznych i towa- 


prosił go na chwilę i udał się de rzyskich 
sąsiedniego gabinetu, aby porozu- -an 
mieć się z redakcja Tygodnika Iu- || LABORATORJUM LEKARSKIE 


D.ra med. 


ST. HURWIGZA 


6 Sierpnia 15/17. Tel. 53-10. 
Analizy mocżu, krwi, kału, plwocin 


strowanego. Redakcja Tygodnika 
oświadczyła, że «© żadnym balu 
mic nie wie i że cała sprawa jest 
zwykłem oszustwem. Na takie 
dictum p. dyrektor Strzałecki po- 
lecił odprowadzić woźnemu biu- 
rowemu owego p. Steingela do re- 


„dt. p. 
dakcji Tygodnika Ilustrowanego, Eau dż asd 


OSTATNI 
POMPEI 


SZAŁ BACHANALJI i PERWERSJI 
w „REDUCIE”. 6710—1 
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rokiem 1924-25  przewadywane 
zbiory w roku 1925-6 stanowią na- 
stępujący procent; pszenica 86,7, 
żyto 80,0, jęczmień 95,7, owies 
99,7. 

Obecny ogólny zbiór wszystkich 
zbóż, a zwłaszcza żyta jest niższy 
od zbiorów roku ub, rekordowego 
pod względem urodzaju (niższy 
jest również zbór ziemniaków, 
który wynosi około 250 miljon: q, 
t, j nie więcej niż 85 proc zbioru 
zeszłorocznego). Nieco lepiej 
przedstawia się małomiast sprawa 
w porównaniu z przeciętnym zbio- 
rem na ostatnie trzylecie (pszeni- 
ca — 107,5, żyto 97,2. jęczmień — 
106 h., owies 107 h.) prócz żyta, 
którego niedobór jest stosunkowo 
niewielki, urodzaj wszystkich zbóż 
przewyższa przeciętnie urodzaje z 
tych lat (n:edobór żyta powoduje 
wzrost cen żyła w stosunku do cen 
pszenicy, który zaznaczył się już 
wyraźnie w ub. mies'ąci i sprawia 
iż rozpiętość cen pszenicy i żyta— 
przy wzroście cen obu zbóż ma- 
leje). ) 

Przechodząc do oceny urodzaju 
1926 r. z punktu w:dzenia potrzeb 
wewnętrznych (aprowizacji kraju), 
p. Sturm de Strem przyjmuje na- 
stępujące normy na rok 1926-7 (o- 
czywiście przybliżone, wzorowane 
na danych statystycznych z lat po- 
przednich); dla pszenicy — 40 kg. 
na głowę co da ogółem spożycie 
około 11.900 tys, qi dla żyta 155 
kg, na głowę, ogółem — 46.100 tys. 
q.; jęczmienia 43 kg. na głowę o0- 
gółem 12.793 tys. qi owsa 91 kg. 
na głowę — ogółem 27.072 tys. q. 

Chcąc obliczyć nadwyżkę eks- 
portową stosuje następującą me- 
todę: do ogólnej produkcji danego 
roku dodaje remanent z rokit po- 
przedniego, odejmuje „natomiast 
ilość, potrzebną na wysiew na na” 
stępny rok rolniczy i na spożycie 
wewnętrzne, Nadwyżka eksporto- 
wa dla pszenicy stanowiłaby 
78,000 tys. q. żyta 1.100 tys. q» 
jęczmienia 1.195 tys. q. i owsa 
2.221 tys. 

Powyższe dane jednak ne wy- 
starczają jeszcze do określenia po- 
lityki eksportowej w stosunku do 
zboża, Zależy on% także od kon- 
junktur wszechśw.atowego Tyn- 
ku zbożowego, które niewatpliwie 
powinny być uwzględnione. Ogra- 
niczymy się tu do dwóch ważn:ej- 
szych zbóż: pszenicy i żyta. Prze- 
dewszystkiem co do pszenicy. Uro 
dzaj pszenicy w Europie zapowta- 
da się niezły, naogół na wysokości 
urodzaju roku ub, lub trochę ni 
zei, Również nadwyżki wywozowe 
w krajach zaoceanicmych nie bę- 
dą się zapewne wiele różniły od 
nadwyżek w roku zeszłym (zapo- 
wiada się jedynie zmiana w tym 
kierunku, że Kanada trac: swoją 
przewagę na rynku zbożowym, 


SIWE WŁOSY i BRODA 


odzyskują naturalny kolor i młodzieńczy wy- 
gląd dziąki użyciu 


ENTAROLU 


bez farbowan'a, Służy jednocześnie jako zna- 
komity środek do pielęgnowania włosów, 
Uznany I świetaie wypróbowany od lat 10:stu 
Cena Ś8 zł. Dr. Hugo Caro, Sp 
za. o, Gdańsk. 5237—6 


wi w r. 1925, podczas gdy sytuacja 
tanów Zjednoczonych polepsza 
się, skutkiem czego ustala się rów- 
nowaga na rynku  wszechświałto” 
wym). Należy więc przypuszczać 
że zarówno zapotrzebowania kra- 
jów przywożących, jak i możl:wo* 
ści eksportowe krajów wywożą: 
cych będą mniej więcej takie, jak 
w ubiegłym roku gospodarczym. 

Co się tyczy żyta, to zbiory jego 
w Emropie zapowiadają się znacze 
nie gorzej, niż w roku zeszłym we 
wszystk:ch bez wyjątku krajach; 
w Kanadzie prawie na wysokości 
roku zeszłego, w Stanach Zjedno- 
czonych gorzej (mniej prawie o 2 
miljony q.) Urodzaj w Rosji, po- 
dobnie jak i dla pszenicy, nie iest 
jeszcze wiadomy. Wszystko to za= 
powiada już obecnie konjunkturę 
na żyto mocną, to też ceny na ży- 
to mają na rynkach wszechświato= 
wych (Chicago — New-Jork) zde- 
cydowany kierunek: zachodzi tam 
— podobnie jak i w Polsce — pod- 
noszenie się względnej wartości 
żyła w stosunku do pszenicy. Po- 
nieważ mierny urodzaj żyta jest 
już dość wyjaśniony, można przy- 
puszczać z dużem prawdopodo" 
bieństwem, że konjunktura na ży- 
to w tym roku będzie trwała. 

Na podstawie powyższych da. 
nych p. Sturm de Strem dochodzi 
do wniosku, że w dziedzinie nasze= 
go eksportu zbożowego jest najwła 
ściwsza polityka ostrożnościowa; 
ponieważ n:ema jeszcze pewności 
co do wysokości naszego urodzajt 
i ponieważ na żyto zapowiadają 
się warunki sprzyjające wskazane 
jest ostrożne regulowanie ékspor- 
tu, aby nie wywozić odrazu catel 
możliwej nadwyżki, Takąż ostroż- 
ność należy zachować w dzeedzi- 
nie eksportu pszenicy, a to dlatego. 
że nawet przy stosunkowo dobrym 
urodzaju ilość eksportowa tego ar- 
tykułu jest u nas bardzo niewiel- 


ka. 


P. P. 
ON TEE OS S S 


Ofiary 


złożone w admin, „„Głosu 
Polskiego* 


Na bezrobotnych. 
Związek zawodowy pracown, miejsk'ch 
składa zł. 10.— Nr. 20 
Na czerwony krzyż. 
Słuchacze kursów wyższej księgowości 
przy Y. M. C. A. składają zł. 8.83. 
Nr. 21: 


Na inwalidów. 

Bryński Józef składa zł. 5— Nr. 22 

R. P. z okazji otrzymania od p, W. Zi- 
mania gr. 60 za podarowane mu pa. 
pierosy składa zł. 2.— Nr, 23 

Na żydowski dom starców Pomorska 48 

L. Frankfurt składa zł. 5— Nr. 23 
Na sieroty po połezłych żołnierzach, 

Mierzyński składa zł. 3.— Nr. 24 

Na sieroty po poległych połlcjantaci. 

Polańczyk otrzymane zł. 12 od p. komie 
sarza Stanisława Weyera na rzeca 
podupadłych krawców składa zł. 12— 

Nr. 26 
Na uiedolę dziecięcą. 

Zamiast kwiatów na grób b. p. Czesła- 
wą Litauera dr. Szajerowicz z żoną 
oraz Stanisław i Stefania Spanlango- 
wie składają zł. 20,— Nr. 27 

Dla uczczenia pamięci przedwcześn e 
zmarłego Czesława Litauera Czesław 
i Michał Lipiecowie składają zł. 25,— 

Nr. 25 


„GLOS POLSKI” 
Łódź 
25 listopada 1926 r. 


GAZETA SPORTOWA 


Dzień niedzielny obliował w nieszczęśliwe wypadki 


Ł. K. S. -- R. T. S. Widzew 2:0 (2:0) 


Zawody przerwano w 65 minucie gry 


Dzień niedzielny 


jącem spotkaniu o mistrzostwo kla- 
sy C, środkowy napastnik Rudz= 
kiego T.S.G. Gering, zderzył się 
tak nieszczęśliwie z przeciwni- 


obfitował w 
nieszczęśliwe wypadki, W decydu- 


przewagę. zaczyna „murować'” 
bramkę i gra wybitnie na czas, 


|znoszą z boiska, a z nim schodzi 
Ji drużyna ŁKS. Próżno Widzew 


chcąc utrzymać zwycięstwo, Gra oczekuje na powrót czerwonych— 
staje się nadzwyczaj ostra i nie-jnie wracają, wobec czego sędzia 
bezpieczna. Bramkarz Kuczyński odświzdał zawody. 

stara się wybić złapaną piłkę, gdyj W drużynie ŁKS najlepszymi 


kiem, że uległ pęknięciu kości go-|wtem naskakuje ma niego Lange, okazali się: Gałecki, Stolenwerk i 
leniowej. Zawezwiane pogotowie|chcąc mu ją wytrącić, Kuczyń- Sobociński, natomiast Miller, jako 
ratunkowe udzieliło poszkodowa-|ski, okulawiony pada, lecz piłki nie kierowńik ataku, zawiódł zupełnie, 


nemu pierwszej pomocy. Drugi 
wypadek miał miejsce na boisku 
K.K.S., gdzie poszkodowany został 


środkowy pomocnik Ł.K.S, Lissow-|puje krytyczny moment, Pudlarz, | wicz, 


zer 


ski, dzięki wano 


w 65 min. 


czemu grę pr 


Do zawodów tych obie drużyny |sprzeszkodzić ; pędzi nań naoślep, nie nadaje się, Może on sędziować 


wystąpiły w nieco osłabionych 


składach. Ł.K,S. bez Cylla, Otta| 


ı Durki, miejsca których zajęli: Ko- 
wależyk, Lissowski i Stolenwerk. 
Widzew zaś bez Jastrzębskiego, 
Pilca i Kowalewskiego z Bujnowi- 
czem na lewem skrzvdle, 

Rozpoczyna ?.K.S. mając za 
sprzymierzeńców silny wiatr i 
słońce, Każda piłka mocniej wysu- 
-gieta na „łor” gnana wiatrem idzie 
na aut dzięki czemu gra jest czę- 
sie przerywana. Od ataków ŁK. 
S$ zespół robotniczy opędza się 
jak może, lecz próżno obrona sili 
się na oddanie silnego strzału, by 
grę przenieść na połowę przeciw- 
mika, wiatr staje na przeszkodzie 
i znosi piłkę z powrotem. Mimo 
swej przewagi Ł.K.S, nie może się 
zdobyć na wynik cyfrowy, Dłuż- 
szy pobyt ataku czerwonych pod 
bramką przeciwnika przynosi im 
tylko cały szereg rzutów różnych 
bitych bardzo ładnie, jednak nie- 
wykorzystanych. 

idzew wytęża swe 

przemóc przeciwności, lecz przez 
długi czas bezskutecznie, Jeden 
groźmiejsy atak przeprowadzony 
prawą stroną zostaje uwieńczony 
piecyzyjną centrą Strzelczyka, Na- 
stępuje krótka i efektowna kombi- 
nacja główkowa tuż pod bramką, 
iednak Sobociński przytomnie in- 
terwenjiuje, 

Półgodzinne zmaganie się nie 
żer rezultatu, Wiatr znosi pił- 
ę, Podlaski zaś puszcza się za nią 
w pogoń, udaje mu się ją złapać 
ma linji autowej, więc wysuwa ją 
w tył na skrzydło i Śledź oddaje 
strzał na bramkę tuż pod poprze 
ką. Bramkarz Kuczyński ściąga ją 
na dół, lecz nadbiesający Podlaski 
wiłacza ją do bramki, 

Podyktowany dla Widzewa rzut 
wolny, daje robotniczemu zespoło- 
wi możność do wyrównania lecz 
lewa strona ich ataku zaprzepasz- 
cza ten dogodny moment. Gra sta- 
je się ostra i Ł.K.S, nadal przewa- 
ża. Widzew broni sie dzielnie, 
zwracając specjalną uwage na Śle- 


siły by, 


cz| 


wypuszcza, 
Od tej pory gracze sami wymie- 
rzają sobie sprawiedliwość. Naste- 


prowadząc piłkę, rwie ostro na- 
przód. Lissowski chce mu w tem 


Skutki zderzenia były fatalne gdyż 
Lissowski pada nieprzytomny, Sę- 
dzia, nie widząc tego, prowadzi 
$rę nadal, a tymczasem publicz- 
ność wkracza na boisko, Gra zo- 
staje przerwana, poszkodowanego 


CESET TETTRE Y 


Nowy Król kolarstwa 


pobił światowy rekord godziny 


W chwili, kiedy el camp onissi- 
mo  Girardenśo, najwspanialszy, 
najwszechstronniejszy zawydow ec 
| kolarski Włoch i całego świata, de 
| finitywnie ogłasza swą rezyśnację 
|z dalszego życia zawodniczego, u- 
ginając się pod ciężarem czasu na 
arenę wielkich torów kolarsk'ch, 
na gładkie, szerokie szosy świata 
wychodzi godny następca wielkie- 
go „Gra, również włoch Alfredo 
' Binda. 

Kim był dla włochów świetny 
el campionissimo, najlepiej chyba 
scharakteryzuje fakt, o którym ty- 
le razy pisały pisma włoskie, 
stwiedzając, :ż najpopularniejszymi 


ludźmi we Włoszech są: premier I 


Mussolini : wielką sportowiec, Gi- 
rardengo, 

Sam Gira gd roku już zamyśla- 
|jący o wycofaniu się ostatecznem 
|z czynej areny walk sportowych, 
pilnie szukał wśród młodego po- 

kolenia włoskich kolarzy godnego 
siebie następcy, Zwrócił wówczas 
| już uwagę na młodego Alfreda Bin- 
dę i jego to wskazał jako przypu- 
|szczalnego swego następcę, jako 
przyszłą sławę nietylko sporto- 
wych Włoch, lecz ı całego świata, 

Rok bieżący przyniósł rewelacyj 
| ne potwierdzenie słów wielkiego 
| Gira, Alfredo Binda postanowił u- 
|sprawiedliw.ć nadzieje pokładane 
w nim przez wielkiego swego po- 
przednika 1 mistrza, postanowił 

podjąć sztandar pierwszeństwa, 

Jako kolarz przedewszystkien 
i szosowy, w tych konkurencjach 


| 
| 


i 


„gr 


dzia, co go tak zirytowało, że za- | już od ubiegłego roku począł nie- 
czyna foulować, to też na krótko chybnie wysuwać się na pierwsze 
przed przerwą, po słoulowaniu Pu miejsce, Rok bieżący przyniósł mu 
dlarza, zostaje on wykluczony 2| szereg niezaprzeczonych tryumłów 


gry, Decyzja sędziego wywołuje 
protest czerwonych, a publiczność 
stając w obronie swych pupilów 
wkracza na boisko, 

Nie będziemy wnikiali tu, czy 
wystąpienie Ł. K. S$ i publiczności 
było słuszne, lecz z przykrością 
stwierdzić musimy, że organizacja 
zawodów była w, wysokim stopniu 
niedbała, Podczas incydentu z pu- 
blicznością mie było ani jednego 
ordnerą z opaską ŁKS, choć w 
rzeczywistości oni pełnili funkcję 
gospodarzy, Dopiero funkcjonarju- 
sze policji i ordnerzy R.T.S. Wi- 
dzewa zdołali uspokoić wzburzo- 
ne umysły, a po fakcie dokonanym 
zjawił się gospodarz boiska i do- 
nośnym głosem wzywał do uspoko- 
jenia się, 

Gra potoczyła się dalej, Nastę- 
puje przebój Podlaskiego, lecz ten 
słoulowany pada: 
rzut karny wspaniałym strzałem 
Lange zamienia na drugą bramkę 
dla swych barw, 

Po przerwie sytuacja zmienia się 
żasadniczo. Teraz Widzew stale 
przebywa pod bramką przeciwni- 
ka i dotychczasowy wynik wisi na 


włosku, Wspaniałe strzały Strzel. |ostudzi niewczesne zapały niefor- $. S. „Pogoń”, 
czyka broni brawurowo Sobociń- tunnego kapitana drużyny ŁTSG. |godz. 10.30, 


ski, ŁKS, widząc 4ądecydowaną 


Podyktowany 


szosowych, Ostatni tryumf, zwycię 
stwo w wielkiem „Tour de Lom- 
bard.e', zwycięstwo bezapelacyj- 
ne i druzgoczące nad innymi prze- 
ciwnikami, dało mu w ręce palmę 


yk 


Nie minie go kara 
Sprawa zawodów towarzyskich 
rozegranych między ŁKS-em i Ł 
T. S. G., które zostały przerwane 
na 12 minut przed terminem, znaj- 
dzie wkrótce swój epilog w orze- 
czeniu wydziału gier i dyscypliny. 


Charakterystycznem jest, że fakt| 


pizerwania zawodów zdarza się 
już poraz czwarty, za co winić na- 
leży drużynę białoczarnych. W oœ- 
statnim wypadku całkowitą odpo- 
wiedzialność ponosi kapitan dru- 
żyny Milde, który miast uspaka- 
jać współtowarzyszy, swemi pro- 
wokacyjnemi wystąpieniami prze- 
ciw orzeczeniom sędziego i cią- 
głem zwracaniem mu niesłusznych 
uwag, był bezpośrednią przyczyną 
przerwania zawodów,  Niewątpii- 
wie też poniesie zasłużoną karę. 
Kilkotygodniowa dyskwalifikacja 


W Widzęwie na wysokości zadania 
była obrona, bramkarz oraz obaj 
skrzydłowi, Strzelczyk i Bujno- 


| Sędzia, p. Pędzimąż, do prowa- 
dzenia talk ostrej gry absolutnie 
wtedy, gdy do zawodów występu- 
ją drużyny znane ze swej fair gry. 


Kolegium sędziów popełniło wielki! 
błąd, powierzając mu prowadzenie: 


tak ciężkiego meczu. 
Wicz, 


STÓW | 2 = (OKW A. PROMIE „© 


|pierwszeństwa wśród włoskich 
| królów szosy, 

t 4 . 

| We wspomnianym „Tour de 


| Lombardie" Binda dokonał .stot- 
|nie wspaniałego zwycięstwa, Po- 
|mimo burzy szampjon włoski o- 
|siąśnął czas znakomity, zostawia- 
jąc za sobą najbliższego zawodn - 
Ika o pół godziny drogi, 
W pięć dni po ukończonym bie- 
gu „Dokoła Lgombardji* Alfredo 
inda postanawia spróbować 
szczęścia na torze į na p.erwszy o- 
gień idzie do walki z przeciwni- 
kiem niezmiern.e twardym į chłod- 
nym, zamierza walczyć z czasem, 
t konkretnym wyrazem którego jest 
chronometr, trzymany w rękach 
«sędziów. Dnia 17 listopada b. r, w 
^ Medjolanie na torze welodromu 
í Sempione Binda staje na starcie 
„celem dokonana próby pobicia 
í światowego rekordu godziny. 
Tor długości 364 mtr. 80, Binda 
z miejsca bierze nadzwyczaj regu- 
larne tempo, przejeżdżając tor w 
32 sek. Stopniowo zwiększa tem- 
po tak, że w ciągu ostatniego kwa- 
dransa przejeżdał tor w 29 se- 
kund. Po upływie godzny Binda 
miał rekord świata w swoich rę- 


kach, pokrył bowiem przestrzeń. 


42 klm. 94 mtr., podczas gdy daw- 
ny rekord, należący do wielkiego 
Gira, wynosił 41 klm, 32 mtr. 

W czasie biegu B.mda jechał zu- 
pełnie swobodnie, pozornie bez 
wysiłku, Po skończonym biegu wy 
dawał się nie być zmęczonym, co 
zresztą sam potwierdził w udz.e- 
lonych wywiadach. Wszystko tedy 
wydaje się przemawiać za tem, że 
nowy rekordzista świata biegu go- 

i dzinnego przy następnej prób:e g- 
siągn.ęcia jeszcze lepszego wyni- 
ku, bez trudu zdoła uzyskać po- 
nad 43.klm, w ciągu godziny, 

Wielki Gira wybrał godnego sie- 
bie następcę, który już dziś potra- 


EEEE EAS E NI 

Dział urzędowy ŁOZPN. 

Komunikat Wydz. gier 
i Dyscypliny Ne 57. 

1. Wyznacza się następujące 
zawody o mistrzowstwo kl C Ł. 
Z. O. P. N-u: 5 

W dniu 28 listopada b. r. T. G. 
„Sokół' — Concordia" Piotrków, 
boisko „Sokoła" w Zgierzu godz. 
11.30. 

28 listopada b. r. P. K. S ,Bu- 
rza" — ŁKS, HI, boisko P. T. C, 
godz, 10.30 


28 listopada b. roku S. S. „Po-| rowo — przez knock-out Willsa, 


goń” — S. S, Rapid”, boisko W 
IK, S., godz, y0.30. 

| 5 grudnia b. r. S. Se, Rapi 
boisko W. K. S, 


„GŁOS PLOSKI 
Łódź 
25 listopada 1926 ? 


Zawody o odznakę P. Z. L. A. 


Polski związek lekkoatletyczny| wadził zawody o odznakę PZLA 
chcąc przyczynić się do propagan- j Ideą tych zawodów było zachęce- 
dy sportu lekkoatletycznego wpro-| nie szerokich mas do próbowan» 


W skoku w dal 
swych sił ns różnych polach lek-| wodem ich tężyzny, W tym celu 
koatletyki przez udzielanie zawo- | opracowano zasady, oznaczono 
dnikom odznak, któraby była do- | minimum konieczne do osiągnie- 
ZWZ araa | Ca i zaliczalne, Każdy zawodnik 


musi osągnąć szereg minimalnych 
a 
włoskiego 


wyników, z różnych dyscyplin 
lekkoatletyki, a więc rzutów, bie. 
gów i skoków, co zmusza zawod- 
nika do wszechstronności pewne- 
go rodzaju. 


W ostatnich dniach odbył się 
szereg prób dla os.ągnięcia po- 
trzebnych ilości punktów, Wśród 
zawodników przeważali wycho- 
wankowie państwówego instytutu 
wychowania fizycznego. Natural- 
nie wyniki dalekie były od re 
kordów, ale nie rekordy leżały w 
intencji organizatorów zawodów 


o odznakę PZLA, 


Na ilustracji oglądamy skok w 
dal jednego z zawodników. 


fił im.ę campionissima wymazać z 
tabeli rekordów światowych i wpi- 
sać na miejsce jego nazwiską wła- 
sne swoje imię, 

Sport kolarski we Włoszech po- 
sada, jak widać, doskonałe rezer- 
wuary młodych sił: w chwili wy- 
cofania się Gurardengi występuje 
godny jego następca, Alfreds Bin- 
da, w momencie kiedy Moretti re- 
zygnuje z dalszych walk, na arenę 
występuje młodz.utki, dwudziesto 
letn. jego todak, Martinetti nie- 
zrównany sprinter, już dziś bijący 
mistrzów Francji, Micharda i Fau- 


chaux. 
K. P. 
E WA NEP E A TTE E A 


Za co zdyskwalifikowano Willsa 


Niedawno  donosiliśmy © dy»|rego nazwisko brzmi Kokulski, a 
skwalifikacji pretendenta do tro-. jest podobno litwinem. Walka 
nu pięściarskiego murzyna Willsa, |trwała 13 rund, po których zdy- 
zwanego w Ameryce „czarną pan. | skwalifikowano negra za szereg 
terą', Wystąpił on do walki z|nieprawidłowych uderzeń, Prze- 
bokserem Jack - Sharkeyem, któ-| ciw dyskwalifikacji protestował . 


s 


BOTIR 


Jak negr Wills chciał sobie „pomódz”. 


Sharkey, który chciał walke za 


to przysługuje trzymanemu. Shar- 
kończyć bardziej dla siebie hono- 


key zdołał jednak uniknąć złych 
zamiarów Willsa, uderzając lewą 
pięścią w jego ramię i oswobo- 
dzając się z uścisków czarnego, 
Sharkey był dotychczas mało 


Na naszej ilustracji widzimy je- 
den z ulubionych foulów Willsa, 
Negr trzyma przeciwnika za szy- 


ję. chcąc mu wymierzyć cios w|znanym bokserem. Jednym z bar- 
podbródek. Według przepisów, | dziej znanych zwyciężonych przez 
zawodnikowi trzymającemu  nie-|niego bokserów był mistrz Chile 


wolno uderzać, natomiast prawo ' Rojas, 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
25 łistopnda 1926 r. 


GAZETA H 


ANDLOWA 


Ankieta o kosztach produkcji i pośrednictwa 


Jaki winien być skład Komisji i metody pracy 


Konieczność powołania do ży- 
cia komisji ankietowej zoslała 
przyznana, Sfery gospodarcze,, L:6 
re tak ostro, namiętnie zsatako- 
wały kilka m esięcy temu wniosek 
PPS, w seimie o powstaniu komi- 
sji ankietowej, obecnie zajmaią w 
tej sprawie inne mniej zdecydowa- 
ne stanowisko, I ne może być :na- 
czej, Należy zrozumieć, że sąd o 
rzeczach tak ważnych, tak zawi- 
kłanych, wzajemnie ze sobą prze- 
plecionych, jakiemi są zagadnienia 
pracy, kapitału, metod organizacji 
— może być wydany jedynie na 
podstawie rzeczowej znajomości 
całokształtu procesów gospodar- 
czych i określenia wagi gatunko- 
wej poszczególnych zagadnień w 
tych procesach, Do znajomości tej 
prowadzi tylko jedna droga — a- 
nalza życia gospodarczego, ankie- 
ta o kosztach produkcji i pośred- 
nictwa, Ta myśl właśnie była w 
znacznym stopniu zrozumiałą dla 
inicjatorów ankiety o kosztach 
produkcji á pośredn.ctwa kilka mie 
sięcy temu, zmiana zaś stanowiska 
sfer gospodarczych w stosunku do 
ankiety świadczy, że i tu myśl ta 
znajduje zrozumienie. 

Lepiej później, niż nigdy. 

Komisja  ankietowa 


szego życia gospodarczego. Mate-; neralny, drzewny (fabryki budowla 
rjały te wchodzą w tej czy innej ne), instalacyjny i wkońcu ściśle 
postaci do każdego budżetu, cho-| budowlany (budowa domów). Tu 


cisżby najbardziej skromnego, Ka- 
żdy obywatel spożywa je bezpo- 
średnio lub pośrednio i dlatego ra- 
cjonalizacja produkcj. i wymiany 
tych artykułów będzie miała do- 

atnie skutki dla całej ludności, 
Materjały odzieżowe, mieszkanie i 
artykuły spożywcze nie wymagają 
swego uzasadn enia, Nałomiast na 
leży może bliżej zastanowić się nad 
głębokością i szerokością ujęcia 
tych ertykułów przez badania, 

Jeżeli idzie o artykuły spożyw- 
cze to wyobrażamy sob.e, że na- 
leżałoby ograniczyć się do mięsa, 
tłuszczów, nabiału f chleba, Ten o- 
statni należałoby traktować od 
ziarna do konsumenta, to znaczy 
zrezygnować z rolnictwa i skupić 
całą uwagę na: 

1) pośrednictw.e pomiędzy pro- 
ducentem a młynarzem, 

2) przemiale, 

3) pośrednictwię pomiędzy mły- 
narzem a piekarzem 

4) wypieku i 

5) pośrednictwie pomiędzy p.e- 


zostanie | karzem a konsumentem. Tak samo 


więc powołaną, Będzie to doniosły | możnaby było postąpić z mięsem, 


krok w naszem życiu gospodar- 
czem, Po raz pierwszy ważniejsze 
dziedz.ny przemysłu i pośrednic- 
twa zostaną poddane badaniom 
pełnomocników rządu, pracy i ka- 
pitału, Członkowie komisji będą 
uzbrojeni w bardzo szerokie peł- 
nomocnictwa — mamy  nadz.eję 
że będą uzbrojeni w niemniej sze- 
rokie horyzonty myśli, objekty- 
wizm sądu i szczere chęci pozna- 
nia bolączek życia gospodarczego. 
N.e bez przyczyny podkreślamy 
wyraz „poznania“. Idzie nam o to, 
aby komisja ankietowa wyraźnie 
zdawała sobie sprawę ze swych za 
dań, by wszyscy zainteresowani, 
działalność których znajdzie się w 
sferze docekań komisji ankieto- 
wej, byli przeświadczeni, iż celem 
badań kofnisji ankietowej jest zba- 
danie co rok życia gospodarczego, 
nie zaś podpatrzenie błędów , u- 
chybień działaczy gospodarczych. 
Nie o wyłowienie geszełtmache- 
rów tu idzie, chodzi o racjonaliza- 
cję życia gospodarczego, która jest 
rzeczą konieczną w jednakowej 
mierze i dla społeczeństwa i dla 
zdrowo myślącego przedsiębiorcy. 
Z tego też względu należy się wy- 
słrzegać konkretnych wniosków 
dlą uzasadnienia których należało- 
by poświęc ć pracę komisji, Jedy- 
nym celem, który może być posta- 
wiony u kresu życia komisii, iest 
racjonalizacja produkcji i wymia- 
ny, W jakim stopmu program tej 
racjonal zacji ebciąży rząd, sfery 
gospodarcze lub Klasę robotniczą 
wykaże poznsnie życia gospodar- 
czego. Dlatego też prace komisji 
ankietowej powinny odbywać się 
w atmosferze spokoju, taktu, wza- 
jemnego zrozumienia się . zaufania 
i — co jest najważniejsze — w at- 
mosferze współdziałania badaczy 
i badanych. Ci ostatni powinn. so- 
bie uprzyłomnić, że współczesna 
gospodarka. społeczna jest tak 
skomplikowana, że zawiera w s0- 


zbiorowa wola grup zainteresowa- 
nych pokonać jest w stanie. Komi- 
sja ankietowa winna być właśnie 
taką wolą zbiorową sk erowaną na 
przezwyciężenie trudności nasze- 
go życia gospodarczego — w sfe- 
rze poznania i zaopinjowania, nie 
zaś osądzenia" zawyrokowań a. 

W jakich dziedzinach życia go- 
spodarcześo winno być przeprowa 
dzone badanie przedewszystkiem? 

W tych, które posiadają decydu 
jące znaczenie dla całokształtu sto 
sunków gospodarczych, a więc w 
dzedzinach przedmiotów po- 
wszechnego użytku — dla przemy- 
słu i konsumenta. 

Do kategorii pierwszych należy 
zaliczyć węgiel naftę, żelazo, do 
kategorji drugich — artykuły spo- 
żywcze, odzieżowe ı mieszkanie, 

Węgel, nafta i żelazo dziś sta- 
nowią — że tak powiemy — pod- 
stawowy artykuł spożywczy nā- 


tłuszczem i nabialem, 


Inaczej przedstawia sie sprawa 
odzieżowa, Tu trudno byłoby po- 
minąć producentów surowców — 
tkan.n i.skór, zresztą pominięcie 
takie nie miałoby uzasadnienia. Bo 
istotnie, jeżeli możemy pogodzić 
się z myślą, że charakter produkcji 
m.ęsa i ziarna (hodowla i rolnie- 
two) wymagałby w celu opracowa 
nia planu racjonafizacji tak długich 
studjów na jakie nie może pozwo 
lić sobie komisja ankietowa, — 
przemysł włókienn.czy i garbarski 


jednak należałoby uwzględnić tyl- 
ko przemysł budowlany w zakresie 
mieszkań skromnych, pominąwszy 
mieszkania luksusowe (luksusową 
instalację, luksusowe części dre- 
wniane i t. p). 


Jakim powinien być skład ko- 
m.sji ankietowej? 


Pod względem fachowym powi- 
nien odpowiadać w granicach moż- 
liwości zadaniom, o których mówi- 
liśmy wyżej: wiedzą fachowa, to 
niezawo gwarancja Objekty- 
w.zmu, Naturalnie, że sama wie- 
dza fachowa nie wystarczy: ona 
musi działać tu w perspektywie 
społecznej, to się rozumie sama 
przez się. Pozatem skład komisji 
ankietowej powin.en odpowiadać 
metodom pracy, które będą stoso- 
wane w badaniach komisji. Nad 
temi metodami należałoby się 
więc zastanowić, Można sobie wy- 
obrazić, że komisja ankietowa u- 
stali kwestjonarjusze, rodzaj i licz- 
bę zakładów przemysłowych i po- 
leci swemu aparatowi biurowemu 
przeprowadzić, to jest rozesłać, do 
pilnować wypełnienia . zebrać wy- 
pełnione kwestionarjusze, że te- 
muż aparatowi biurowemu poleci 
uzupełnienie informacji przez do- 
datkowe rozesłan,e kwestjonarju- 
szy i kiedy wszystkie materjały zo 
staną zebrane i w pewnej mierze 
przez aparat biurowy opracowane 
— komisja przystąpi do ich analizy 
i wn.oskowania, Byłaby to — na- 
szem zdaniem — metoda biurokra- 
tyczna i bezowocna. Członkowie 
komisji winni — według naszego 
zrozumienia — przeprowadzać an- 
k.etę sami osobiście na miejscu. 


Tonie znaczy, że powinni wypeł- 


ze względu na swój stan organiza-, niać kwestjonarjusze, lecz to zna- 
cji i techniki wymagań takich wo-;,czy, że objeżdżając stale zakłady 
bec komisji stawiać nie może, Dla- ; przemysłowe i handlowe, które zo- 
tego też badania artykułów odzie-istaną objęte ankietą, winni osobi- 


żowych powinny objąć fabrykację 
tkanin i skór, Mieszkania — to 
przemysł budowlany w całości: mi- 


1 ście 


i instruować wypełn.ających 
| czuwać nad tem, by informacje od- 


Podatek obrotowy od przedzy 
winien być obniżony do pół proc. 


Delegacja przędzalników łódzkich zawozi wice- 
ministrowi skarbu specjalny memorjał 


Stow. kupców m. Łodzi postano-|na, Z drugiej strony zarobki w tej 
wiło zwrócić się z obszernym me-|dziedzinie nie przekraczają często 
morjałem w sprawie obniżenia po-|1 proc., jako pośredników a na- 
datku obrotowego do min, skarbu.|wet obecnie zarobkt te nie Jocho- 
W memorjale tym stwierdzono, iżjdzą do jednego proc. Odnośny me- 
pobierany obecnie 1 proc. podatku |moriał zawiezie w początkach przy 


jest zbyt wysoki, 
winna być dla Łodzi 


gdyż przędza |szłego tygodnia specjalna delega- 
traktowana|cja, która przyjęta będzie 


przez 


jako surowiec, jak bawełna i weł- wiceministra skarbu p. Górę. 


Ford o produkcji masowej 


Zwiększenie produkcji o 500 proc. obniża 
ceny 050 proc. i wzmaga popyt o 1000 proc. 


Ford ogłosił w nowem wydan.u] wywodzi dalej Ford, koszty pro- 
bie takie trudności, które jedyn e, Encyclopedie Brittamica”, najpo-| dukcji zmnejszają się. Kiedy pro 
ważniejszei encyklopedji świata, | dukcja wzrasta o 500 proc. umoż- 
artykuł, w którym określa produk | liwia to obniżenie kosztów produk |dzie walutowej w Warszawie wy- 
cję masową, jako najlepszą drogęgcji o 50 proc., a taka obniżka, któ-|kazują zniżkę kursu franka fran- 


do sukcesu, „Produkcja masowa 
zaczyna się od tego, że ktoś wynaj- 
duje artykuł, który jest konieczny 
dla szerokiego ogółu — chociaż 
ten ogół sam o tem jeszcze może 
nic n.e wiedzieć — i postępuje we- 
dług zasady, że cena sprzedażna 
musi iść ręka w rękę z oceną przez 
ludzi wartości damegp artykułu. 
Fabrykant musi zwrócić główną u= 
wagę na to by uwzględnić żvcze- 
nia i wtedy nie potrzebuje się tro- 
szczyć o swój zysk . o rozszerze- 
nie przedsiębiorstwa ta są bow'em 
logiczne następstwa jego polityki 
produkcyjnej, 

Kiedy zwiększa się produkcja, 


ra powoduje taką samą obniżkę ce; 


ny sprzedażnej, zwiększa prawie 
zawsze dziesięc.okrotnie liczbę od 
biorców, 


powiadały rzeczywistości i zapo- 
znawać się na miejscu osob:ście ze 
wszystk,emi okolicznościami, któ- 
re wpłynęły na to, że w kwestjo- 
narjuszu znalazła się odpowiedź 
taka, a nie inna. Jednocześnie 
członkowie komisji powinni ns 
miejscu przygotować sob.e lub 
przynajmn, sprawdzać swe opinie 
ogólne. Przesądzenie więc sprawy 
metod pracy — jak z tego widzi- 
my — posiada doniosłe znaczenie 
dla składu komisj. Podczas gdy w 
pierwszym wypadku komisja mo- 
głaby składać się z członków tyl- 
ko częściowo poświęcających swój 
czas pracom komisji, to w drugim 
wypadku przeciwnie; członkow.e 
komisji zmuszeni byliby całkow:- 
cie poświęcić się pracy w kom.sii. 
Jesteśmy zdania, że tylko takı sy- 
stem przeprowadzenia badań przy 
niesie oczekiwane rezultaty, Tyl- 
ko bezpośrednie, n.e papierowe i 
nie przelotne zetknięcie się ezłon- 
ków komisji ankietowej z tym ca- 
łym splotem zagadnień, jaki istne- 
je w procesach produkcji i wymia- 
ny, a także ze sposobem załamy- 
wania się tych zagadnień w organi 
zacyjnej psychice przeds.ębiorców 
handlowców, pracowników — po- 
zwoli im poznać w całej rozciągło- 
ści zagadnienie racjonalizacji dzia- 
łalnośc. gospodarczej i handlowej. 


Należy sobie to uprzytomnić, 


Należy uczynić wszystko, ażeby 
pierwsza próba zbiorowego wysił- 
ku organizacyjnego nie spaliła na 
panewce. 

Win, 


Wywóż węgla polskiego 


Wywóz węśla polskiego osiągnął 
w sierpniu r. b. 2.134 tys. ton, we 
wrześniu zmniejszył się do 1.988 
tys. tom, w ;paźdz erniku spadł gwat 
townie do 1.273 tys, ton; w I-ej po: 
łowie listopada zwiększył się nie- 
co, mianowicie wynosił 686 tys. 
ton. Obniżen'e się poziomu węgla 
w paźdz etniku i listopadzie — mi- 
mo znacznego z:potrzebowania na 
węgiel polski zagranicą — przypi- 
sać należy brakow: wagonów z je- 
dnej strony, konieczności zaopa- 
trzenia rynku krajowego — z dru- 
giej strony. Niemcy zmniejszyły do 
minimum liczbę oddawanych wa- 
gonów pod węg:el polski, Czecho- 
słowacja, Austrja, Wegry przetrzy- 
mvwały wagony, powracające po 
odstewieniu węgla, wreszcie część 
wagonów koleje polskie musłały od 
dać pod przewólz bursków i ziem- 
niaków. 


W listopadzie — jak widzmy — 
nastąpiła już pewna poprawa, — 
Dzienna wysyłka węgla z 489 tys. 
ton w październiku wzrosła do 57,2 
tys. ton w I-ej połowie listopada, 
czyli o 16,8 groc. Na pierwszem 
m:ejscu w eksporcie stała Anglja 
(159 tys. ton), dalej Austrja (132), 
Szwecja (99), Rosja (48), Włochy 


(40), Węgry (36), Danja (29), Szw*j 


carja (27 i t. d) 


Dolar bez zmiany 
Dalsza zniżka akcji 


Wczorajsze notowania na giel- 


cuskiego. Kurs dolara pozostał w 
dalszym ciągu niezmieniony, 

obrotach pozagiełdowych nadal 
panuje minimalny ruch, W Łodzi 
w ciągu całego dnia dolarami obra- 


Produkcja masowa wyzwoliła rojcano po 9.01 w płaceniu, 902 w 


botnika — zdaniem Forda z wszel- 
kiego fizycznego wysiłku, przeka- 
zując go maszynie, umożliwiła za- 


oddawaniu, 

Z rynku warszawskiego donoszą 
o zniżce prywatnejgo kursu dolara 
do poziomu 8.99 i pół w płaceniu, 


rudn.enie większej liczby robot-|9,09 i pół w oddawaniu, Bank Pol- 


ników i płacenie wyższych zarob- 


ski ofiaruje za dolara zł. 8.96. Na 


ków oraz zwiększyła zapotrzebo-,rynku akcji w dalszym ciągu uja- 


wanie wykwalifikowanych robot- 
ników i twórczych talentów, Twier 
dzenie, że masowa produkcja 


wnia się zniżkowa tendencja dla 
akcji o czem świadczą zarówne 
oficjalne notowania wczorajszej 
jełdy akcyjnej jak i zniżkowe 


wzmaga bezrobocie obala przy-|kształtowanie się kursów na po- 


kład jego własnych zakładów. 


giełdzie. (rz.) 


„GŁOS POLSKI* 
Lódź 
25 listopada 1926 r. 


Rynek pieniężny 
Warszawska giełda urzędowa 


WARSZAWA, 24 listopada (Pat) Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa- 
uia były następujące: 


Dolary 8.99 


CZEKL 


Belgja 125.55 
Londyn 43,67 

N. York 9,00 
Paryż 31,20 
Praga 26.72 
Szwajcaria 173.925 
Wiedeń 127.18 
Włochy 37.80 
Holandja — .- 
Sztokholm 240.75 
Oslo — — 


Pożyczka konwersyjna 46— 
Pożyczka dolarowa 76,75 
Pożyczka kolejowa  87.— 
8 proc. pożyczka złota —— 


5 pr. obl. m. Warszawy złoto- 
we 41.90 


4 i pół proc. oblig. m. War 
szawy złotowe 42.25 

4 i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 36.55 


Gielda akcjowa 


Bank Dyskontowy 9.70 
Bank Handlowy 3—3.10 
Bank Polski 80.60—81.25—31 
Cerata 1 

Kijewski 0.17—0.19 
Spiess 2,90 

Siła i Światło 21 
Cukier 2.75—2,85 

Łazy 0.12 

Wysoka 3 

Węgiel 68—69 

Nafta 0.23 

Nobel 2.50—2.40 
Cegielski 13—13.50 
Liipop 15.50 

Modrzejów 3.,50-—3.60 
Norblin 90 

Ortwein 0.18 
Ostrowieckie 7.15—7.10-—7.2) 
Parowozy 0.26 

Rudzki 1,05—1.04—1.07 
Starachowice 1.97—2.01 
Synd. Rolniczy 1.60 
Żyrardów 11 
Borkowski 1.20 
Haberbusch 65 

Spirytus 1.90 

Żegluga 0,11 


Notowania złotego: 


W dniu 24 listopada 1928 r, 
Za 100 złotych: 


Londyn 45,50 
Zurych 57.50 
Berlin 2 SZIRR 
wypł na Warszawę 46,42—46, 
Katowice 46,42— 46.66 
Poznań 46,42— 46.66 
Gdańsk 56.97 — 57,11 
wypl na Warszawę 56,97 —57.11 
Wiedeń 78.25—78.75 
« banknoty 7830—79.56 
Praga 5374,75 


Urzędowa giełda gdańska, 


GDANSK, 24 listopada — (Pat. 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy ddań: 
kiej notowano w guldenach gdańskich: 


100 złotych polsk. 56.97—57,11 
czek'na Londyn 24,98.50 
Telegraficzna wypłata na: 

Warszawę 57,97 —07.11 
Berlin 122.127 — 122.455 


Notowania giełdowe w Paryżu. 


PARYZ, 24 listopada (Pat) Zame 
knięcie giełdy 


Londyn 158 80 
N.jork 28.50 
Włochy 122— 
Szwajcarja 550,— 
Belgja 297,— 
Hiszpanja 452.— 
Rumunja 15.80 


Hotowania giełdowe? w Londynie 


LONDYN, 24 listopada — (Pat 
Zamknięcie giełdy, 


Nowy-jork 4.84 12 
Holandja 12.13— 
Francja 158,12 
Belgja 54.86.50 
Włochy 114,62 
Niemcy 20.45.25 
Szwajcarja 25.14.40 
Hiszpanja 52.00 — 
Portugalja 2.55 
Danja 18.21— 
Norwegja 19.00,— 
Praga 165,62 
Warszawa 45.50 
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20.01 — z Tarnobrzega, 

20.25 — z A) Ora 
i Krakowa (posp.), 

21,30 — z m ETN — Warszawy, 

22,17 — z Warszawy (pociąg po- 


Nowy rozkład jazdy 
Od 1 października 


ŁóDź — FABRYCZNA, 9.40 — z Częstochowy, 


10.25 — ze Skarżyska ı Warsza- 


7.00 — do Koluszék 

7.50 — do Warszawy (pociąg po- 
spieszny 
do Krakowa 

9.05 — do Tarnobrzega 


bezpośredm) i 


'rzychodzą: wy, spiészay) (z; Koluszek], 11.50 — do Koluszek (połączenie 
1.00 — z Koluszek (pociąg miej- | 13,26 — ze Skarżyska: Odchodzą: z Warszawą) 3 

scowy), 14.50 — z Sosnowca i Często-| 1,40 — do Koluszek (połączenie 13.25 — do Koluszek (połączenie 
4.18 — z Koluszek — Sosnowca, chowy ż arszawą, Skarży- z Warszawą) 


1.28 — z Koluszek — Sosnowca, | 16.30 — z Warszawy, skiem i Tarnobrzegiem, 


Clou sezonu! sezonu! 


Najnowszy szlagier szlagier 
doby obecnej! 22 99 


Fascynująca sensacja awanturnicza w 12 akt., ilustrująca niesamowite 
dzieje słynnej miljarderki-awanturnicy. —W roli głównej fenomenalna 


Niewidzialny przepych wystawy! Ostatnie nowości sezonowe! 


VILMA 


Ur. med, 


PRYBULSKI 


Choroby skór= 
Jine włosów we” 
neryczne j mo” 
czopłciowe 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
i promieniami Ro- 
entgena. 


Przyjmuje od 9—2 
iod 4—8 


i Dziś i dni następnych! 
Wielki epos wschodni — w roli głównej | 


iS” DOUGLAS FAIRBANKS œt | 


$ Miljony dolarów w Dziesiątki tysięcy statystów. w Fe- | 
nomenalne tricki, w Miasto pałaców i zamków. w 
Czteroletnia praca sztabu aktorów i reżyserów. 


Dotychczas nie Widziałeś cudów z gdy ujrzysz to arcy- | 


dzieło, to wykrzykniesz [Ą 
Cud!$ 
Cud! 6 
Cud! 
Cud! 6 


Dla pań od 4—5 od- 
dzielna poczekal= 
nia. 
Zawadzka M I, 
tel. 25—38. 

6465—10 


KASA CHORYCH m. ŁODZI 


OGŁASZA 


KONKURS 


na dosławę około 


1.500.000 


szt. cegieł. 


Oferty z podaniem wymiaru i jakości 
cegły, ceny, warunków płatności i terminu 
ewentualnej dostawy należy złożyć w Wy- 
dziale Gospodarczym Kasy, przy ul. Wól- 
czańskiej Nr. 225 do dnia 4.XII 1926 r. 


5520—1 


Początek 
M o godz. 4, 
S 6-ej, S-ej 
Ji (0 wiecz. 


Dziś po raz ostatni! 


| DZIECI PARYŻA'J 


Wielki sensacyjny dramat życiowy w 12 aktach. 


| PARYŻ | 


midinetek, 
które są 

Pełen nieokreślonych pragnień 
i niepoko acych ukojeń. 


PARYŻ 


zwodniczy 
Py onay 


E UBIKACJE HANDI 


ewtl. 


igraszka złota Sw tny 


fon. Najlepsze referencje. Oferty do „Par* 
cinkowskiego 11, pod Nr. 55/357. 


Ogłoszenia dropne licza się po 10 

groszy za wyraz. Pierwszy wyraz 

liczy się podwójnie. Najmniejsze 
PzoRE! 50 groszy 


4 PDOŻDJE T 
z kuchnią w dobrym punkcie nie wy- 
żej l-go piętra, poszukiwane. 
j|sub. „W, H“ do „Głosu“. 


|) NIEDROGO 


Oferty (willa), składający się z 2-ch pokoi, ku- ; 
6707—2-m chni. spiżarki, werendki i sieni, domek; Raw RO 


a próżny, w Rudzie Pabjanickiej. Ulica! 
DONIESIENIA ROZM. 


Miła nr. 3. Wiadomość u ogrodnika na. 
W; przeciw, 6695—1-h 

SZAFĘ, NIEBYWAŁA OKAZJA! t nadający się na filię, do sprzedania. Ul. 

tremo, stół. krzesła, fotele koszykowe. (2a, 25 złotych miesięcznie nauczyć się Gdańska ur. 64, 6694—2-h + 


leżankę, maszynę sprzedam tanio. Głó-| T1ożna kroju, szycia i modelowania tyl- ss | 
PEEPETEE "TERE" "YTY PAW” L "INK "REJ 


i KUPND i SPRZEDAŻ 


OKAZYJNIE 
sypialnia i stołowy do sprzedania, Ki- 
lińskiego 79, front, m, 9, między 3 I pó! [í 
A 5-tą, 6701—1-« 


POWA NK emm. „M KAT WE D 


Grabica, pow. 


rama m rw: 


SKLEP 


cowni sukien i kostiumów Stefanii 
Kissinowej, Żeromskiego nr. a e A 


4» 


LOKALE ET, 


wna 55, m. 46, prawa oficyna, 6708—1-k ko w sezonie przedświątecznym w pra: 
EHA CRETEI FAD ZZ CAT 6 DO PDA OZI O 
z 


E, SZARNIK 


TEATR SWIETLNY 


Główna róg Piotrkowskiej- 


KATARZYNA DYBAŁA 


zgubiła dowód osobisty, wydany w zm. 


GIELDA PRACY 


CHŁOPIEC 


uczciwy potrzebny na posyłki, 


15.50 — do Koluszek 


BANKI 


Początek 


Dr. med. 


M. GLAZER 


ul. Zielona G. 
| Teleton 45—49, 
ę|Chor. skórne 
Hi weneryczne 
Przym. ad 8—9 !|ą 
12-21 od 7—8 w. 


-Zeli sanowa 


, przeprowadziła się 


na ul.PIOTRKOW- 
SKA N: 84 


E |Akuszerja, chor. kobte- 
ce, weneryczne (wyłącz* 
nie u koblet) porady 
dla kebiet ciężarnych; u* 
suwanie włosów elektr. 
: przyjm. 111 pół do nej 


W centrum handl. miasta mogą! 
solidne firmy fabr. albo hurt.włók. ; 
wydzierżawić na czas przejściowy | 
albo stały większe albo mniejsze ; 


urządzić skład kon- 


e sygnacyjny. Kompl, urzą- 
dzenie handlowe, światło elektryczne, centralne ogrzewanie, tele- 


; Poznań, Aleje Mar- 
6696—1 


OGŁOSZENIA DROBNE 


J, -p Naaa 


sprzedam domek murowany Z ogrodem zagubił książeczkę kasy chorych, wy- 


0(4—1-2 


piotrkowskiego, 


— bowiec*. 


BERNARD GOETZKE i MADY CHRISTIANS 


„TE z ZAUŁKA 


- (HANDLARKI MIŁOŚCI) 
Potężny dramat obyczajowy w 12 akt. 


Różne mieszkania 


po Í, 2, 3 pokoje z kuchnią ze wszelkiemi 
wygodami od zaraz do wynajęcia przy ul. l-go 
Maja 73, Zielonej 63 i Magistrackiej 6. Wiadomość. 
i |Nowo- Targowa 4 4 m. I, telefon 45-04. 


Wiado- 
0 1 


Nr. 324 


14,55 — do Koluszek (połączenie 
z Częstochową i Krako- 
wem) i Krynicy tylko w 
paźdizerniku) 

16.40 — do Częstochowy 

19.30 — do Warszawy 

19.41 — do Skarżyska 

20.20 — do Koluszek i Wiednia 

22.58 — do Koluszek (połączen:e 
z Warszawą Częstocho- 
wą i Krakowem). 


SońkKa — Złota Rączka” 


nieodłączna partnerka Rudolfa Valentino, 
oraz bożyszcze kobiet Georges Aleksandr 


Kolosalne tempo akcji trzyma widza w silnem napięciu! 


Tragik Wszechświatowaj Sławy Dziś! 
znany z filmów „indyjski Gra- 
d „Dr. Mabuze*, 


l-szego seansu o godz. 5.50, w. soboty 


o 4, w niedzielę o 5, ostatni o 9.50 Ceny miejsc. 
zova na I-szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


6714—] 


Przeduje to — 
co dobre. 


Dla siebie samych musicie 
być dobrze ubrani, gdyż do 
kąd się udacie będą Was 
oceniać podług Waszego u 
bioru, dlatego też należy wy 
bierać dokładnie swą garde= 
robę przed kupnem, Odwie- 
dzać proszę nasze oddziały 


męski 
damski 


dziecinny 
a przekonacie Się, jaki na- 
ist kładziemy na dobór 
materjału i robotę, 
6542-35 Emil Szmechel 
Piotrkowska 98, róg Przejazd. 


KOMPLETY 


Gimnastyki Ekspresyj- 
nej (technika ciała), Plastyki | 
tanecznej i rytmiki dla} 
dorosłych i dzieci pod z 


Haliny Krukowskiej. 


Zapisv przyjmuje H. Krukowska 
Piotrkowska 80, tel. 20-11 codzien 
nie od 11—1i 5—7. 


Ogłoszenia dla poszukujących pracy 

bez względuna ilość wyrazów 

kosztują 75 groszy, dla otiarujących 
1 "groszy 


GOSPODYNI 


znającą się dobrze na kuchni poszuki- 
wana na wyjazd do chorej. Pożądane 
są referencje. Oferty sub. „Gospodyni 
do „Głosu“, 6702—1 


POTRZEBNA 


służąca od zaraz. Wiadomość na miej. 
scu, ul, Nowaka, 32-34, portjer wskaże 
6706—1 


PANIENKA 
z VI-klasowem wykształceniem i prak- 
tyką nauczycielską chętnie zaopiekuje 
się dziećmi, Wymagania skromne, Ofer- 


ROZNI SENEE ZRK RZE mość: Piotrkowska 93, m. 12. —! ty do „Głosu* sub „Anna“. 6703—1 
POKÓJ FRONTOWY i INTERESY HANDLOWE: BY kwit z Banku Przemysłowców z $ 
+ utrzymaniem. lub bez da; wynajęcia , Łódzkich Nr. 1773 na dwa weksle zł. 260. ; pi ę 
fla 1 — 2 osób, Nawrot 8, m, 3. i OPAR DAM 500 ZŁ. i WYKWALIFIKOWANY 
f Z KAPITAŁEM z za wyrobienie posady magazyniera bednarz, obznajmfony również z mu- 
PRZYJMĘ 110 — 15 tys. złotych przystąpie do do-! FINGER SZLAMA kasjera, inkasenta wzgl. biurowej. Ofer rarstwem, poszukuje iakieikolwiek Prą- 
mleligentna panią na mieszkanie. ul. Ki- brze zaprowadzonego interesu. Oferty zgubił kwit kaucyiny nr. 10884 na zł|ty sub. „500 A.“ do „Głosu Polskiego“. cy. Roboty przyjmuje również do do- 
lińskiego 153, m, 14, front, 3-cie piętro. do „Głosu* sub. „S. H.“ 6699—1-k 20, wydany z elektrowni, 6709—1-z 6705—1 mt. Zielona 12, m. 6698— 1 
PIE "ZR WE RZ NĄ EE D AROSA E 
Redaktor i wydawca: Marceli Sarhs W drukarni „Głosu Polskiego* Piotrkowska 106 


